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Po Sejmie.
u

czasu, kiedy Sejmom odjęto prawo wyboru
od 20 lat —

K
fc0> Cyi do Eady państwa, więc 
kj ^ y c z n e  znaczenie sejmowych obrad zma- 

* bnrdzol>lj. "wazo i stało się już tylko pośredniem. By- 
<iawaie,i- Pr zy otwarciu sesyi, cesarskie do 

r  orędzia, bywały rozprawy nad adresami 
bywały przy wyborze delegacyl wa- 

b»j Polityczne rozprawy, których przedmiotem 
Wi, kwestye stosunku kraju do monarchii, szer- 
■Wa samorządu, kierunku polityki de
ą j  eJjnej. Obecnie Sejm zajęty przeważnie spra- 
■  wewnętrznego rozwoju kraju. Jeżeli jest 
tjH * o stosunku kraju do monarchii, to zawsze 
;hje? na tle spraw ekonomicznych lub finanso- 
'lmf ^ zascm wśród rozpraw nad sprawami we- 

r*nemi kraju rzuci ktoś jakąś myśl polity
~ czasem zajdzie potrzeba zastrzeżenia się

n a ru szen iu  praw  k ra ju  
K ia "  r W zajem nym  s tro n n ic tw

mnj-tce w p ły w  n a  s to su n k i i zn aczen ie  s tro n  
’ w k ra ju  —  i

czasem w sto 
sejmowych zajdą

if tęp ii

ipciw 
U

p o lity czn y ch  w k ra ju  —  i w te n  sposób 
‘■̂ Oe r‘a8zeS<> S e jm u  m ają  p o ś r e d n i o  po liry - 
n»t , 2llaczenie. Nie w ynina  z tego , by  o n e  d la  
®8jm I P o liiyk i b y ły  bez  w agi. Im w ięcej 
^  , zd^ iała  w  celu  w zm o cn ien ia  sił w ła sn y c h  

* w y ro b ien ia  poczucia  ty c h  sił, te ra  sil 
niy fŁ s tw arza  p o d staw ę  d la  n arodow ej po lityk i, 
fllą yiko w te j je d n e j części naszej o jczyzny , a le  
l l ą u j^ d G w e j  p o lity k i w n a jo b sze rn ie jszem  zna-

teg o  w y razu .
H lo^01. teg o ro czn y  n ie  z azn aczy ł się bardz ie j do 

.HQń  o n ja w a n r  tego  sw eg o  p o lity czn eg o  zna-
Bńiit

\ ? ad°wplnić
— te zaś, jakie były, tylko w części ino

Sejm zrobił, że zastrzegł się bardzo 
przeciwko naruszeniu pr iw kraju przez 

aide sesyi sejmowej w roku ubiegłym, że 
zy* wyraźnie, iż obecna sesya jest właści 

*V fQS,e3yą roku ubiegłego, skutkiem czego Hej pa 
to żący m  po raz wtóry zwołanym być 

Zastrzeżenie takie uczynił pr^edewszy- 
utarszałek zarówno przy zagajeniu, jak . 

■hfc? za_Tiknięeiu sesyi. Samo jednak wystąpienie 
I  "V a 111 wystarczyć — konieczną była 
Ibj-jjjja Uchwała śeim u. Uchwała taka zapadła w 

bardziej stanowczej, niż się to w analogi 
wOta wyp»dku stało w r. 3880 — a z zadowo 
kltjv111 zaznaczamy, że zapadła ona na wniosek 
%  U J®wicy, z bardzo małą zmianą, bynajmniej 
,,{ Jabiaiąt ą jego prawnopolitycznej doniosło 
i ^ b ^ e z  komisyę i przez Sejm przyjęty. Tern

zaś Sejm uchylił zarzut, jaki uczyniono 
‘u i, ^  i lewicy, jakoby po oświadczeniu namie- 
ynin z^°żonem na pierwbzem zaraz posiedzeniu 

*, ' ! ten był zbytecznym. Okoliczność bowiem 
**(ll tnji0stnik wyraził ubolewanie z powodu nie 

Sejmu i zapewnił, że rząd tego na przy- 
ibiw. hnikat- będzie — bynajmniej nie uchyliła 
*•- Jązku Sejmu do uczynienia ze swej strony 

ienia przeciwko niewątpliwemu naruszeniu 
kraju 1 jego reprezentacyi. Wszak nie w 

* *ecz. Sejmu, złożoną jest praw tych o- 
®tił , a Sejm, gdyby był w sprawie tej rail- 
•hjKi • -1 y osłabił oświadczenie namiestnika. U- 

H L1 '■ zaś takie zastrzeżenie, Sejm wzmocnił 
' ^ ' ? ko zarówno namiestnika, jak i marszałka 
6 ( t j ^ a łu  krajowego, na wypadek, gdyby zaszła 
^S ch  retnoi,strowania w Wiedniu wobec mo- 

zawsze zachcianek ponownego naruszę- 
kraju. Z tych więc powodów uchwałę

zapadłą w tym przedmiocie zaliczamy do doda­
tnich objawów politycznych świeżo ubiegłej sesyi 
sejmowej.

Itrugim  dodatnim objawem było zachowanie 
się p o s ł ó w  r u s k i c h  ze stronnictwa narodo­
wców i zgoda obozu polskiego na dalsze uzna­
nie praw języka ruskiego. Jeżeli bez dyskusyi 
przyjęto wniosek o Nałożenie ruskiego gimna- 
zyum w Kołomyi i nikt z polskiej strony prze­
ciw temu w Sejmie nie protestow ał —  jeżeli 
wnioski komisyi petycyjnej w sprawie uehw J  
wiecu ruskiego w Brodach także nie wywołały 
Kotestu — jeżeli z drugiej strony^ Rusini nie 
wystąpili w żadnej sprawie w sposób drażniący 
namiętny, uczucia nasze polskie obrażający, a b ar­
dzo gorliwie i bez żadnych uprzedzeń brali u- 
dział we wszelkich dodatnich pracach Sejmu — 
jeżeli wreszcie poseł Sawczak na ostatniein p 
siedzeniu wręcz zwrócił się do |m arszałU , aby 
był rozjemcą w sprawach spornych poi »*r - 
skich, i w ten sposób sprawę zgody złożył w ri - 
ee autonomii a nie rządu — to z a p rz e c z  się 
nie da, iż kwestya ta uczyniła bardzo pomy ue 
postępy. Pisaliśmy zresztą o tem zaraz P°. zam  
knięciu sesyi sejmów^' —  i do poczymouvcn 
wówczas uwag nie dodawać nie potrzebuj"!*1*7 

Ale nie brak było w sesyi minionej objawow 
politycznych bardzo nieprzyjem nych i nieporllł s " 
nycli. Pierwszym takim objawem był pi'ze“; - 
sprawy p o w i ę k s z e n i a  l i c z b y  p o s ł o w  
z miast Lwowa i Krakowa. Nieprzychylne stano­
wisko, zajęte przez rząd nawet wobec tak bardzo 
drobnego, tak bardzo cząstkowego tylko wyró­
wnania niesprawiedliwości, tkwiącej w naszej 
ordynaeyi wyborczej — zwłaszcza zaś uzasadnie­
nie tego stanowiska tak niespodziewanem prokla­
mowaniem nietykalności szmerlingow&kiej ordy- 
nacyi wyborczej, dowodzi, jak mało w rządzi® 
centralnym  jest poszanowania dla autonomicznel
zasady, która przecież nakazywałaby t r §P°‘ 
wać woli reprezentacyi kraju jak mało jest zro­
zumienia dla politycznego kierunku tego kraju, 
tak stanowczo niezgodnego z luchem  i dążno­
ścią schmerlingowskieh patentów. Wszakże od 
tego stanowiska, przez rząd zajętego, o wiele je­
szcze smutniejszym objawem było, że Sejm oprócz 
protestów kilku portów uie zdobył się na nale­
żytą odpowiedź rządowi. Take odpow iedzią— jak 
już wtedy zaznaczyliśmy —  mogła być tyUo 
p r a w o m o c n a  uchwała Sejmu, zmieniająca sta­
tu t krajowy i ordynacyę wyborczą celem powię­
kszenia liczby posłów z miast. Uchwała talia nie 
zapadła — nie dla braku potrzebnej większości- 
b<> 97 posłów głosujących za ustawą aż " a“ r  
wystarczało, ale dla braku potrzebnego lz,J‘ri 
kon i letu. Posłowie, których do tego b m p le tu .11 
brakło, ponoszą całą odpowiedział? iść, iż 
(ak znakomitej większości, uchwała tej więki 
nie jest prawomocną — że zatem Sejm “ . 
wej odpowiedzi rządowi nie dał — że przec1'  
wnie tym brakiem kompletu mógłby raczej za­
chęcić rząd do wytrwania na błednej drodze- 

Drugim niepomyślnym objawem polityczny 
było omówione przez nas w poprzednim  artyku" 
le p r z e m ó w i e n i e  n a m i e s t n i k a  przy zV 
mknięciu sesyi —  świadczy ono bowiem z 
dnej strony o wzmagającym się duchu antok* 
tycznym w naszym rządzie krajowym, z drugie) 
o tem, iż Sejm widocznie nie dość wyr>biłtB°.' 
bie powagi, nie dość reprezentuje politycznej si­
ły, aby samą tą swo;ą powagą i siłą w płyn^  ua 
poskromienie tego autokratycznego ducha.

W stosunkach stro, nictw — nic się w 01 
cnej sesyi nie zmieniło —  „tylko się ku starość1

w całej 
Jeżeli 

nie

nieco pochylił(ó“ na prawicy skrajnej i 
t.ak zwanej „u n i  i k o n s e r w a t y w n e j  
unią ma być rozbieżność dążeń, rozpadan,e sl§ 
ua odłamy i odcienia, które przy każdem £ 1S0' 
wauiu objawia się jako kompletne rozbicie w 
takim, ale t y l k o  w takim razie może jeszcze n a ­
szą „konserwa sejmowa na nazwę unii zasługiwa . 
Przedstawia ona obraz naczynia, z którego po 
spadały obręcze i skutkiem tego co chw1' 1 1 
sypuje się na tyli części, z ilu klepA  »*§ “£‘a ' 
da. Od czasu do czasu pojawia się majster* o 
ry te klepki zbiera i obręcz na nie zakłada — 
to .kom isya Parląm(intarna“ , u c h w a la ją  z ą 
świadomością, że jej nikt nie posłucha — ale za 
lada potrąceniem obręCz snada znowu, 
znowu się rozsypuje. N je ,jziwna tpl  że je ]e.̂  z®
skrajnych prawiczan gorzkie żale ’ wv*udzlJ u 
Weimie nad tem, i i  „konserwatywna s'iia.e a- ’ 
która tworzy faktycznie większość w Sejnnri’ je­
dnak Sejmem me w łada. Napomniał tylk® f  
wśród tej szlachty są takŻ0 ludzje ulyś!ącyj t “ a- 
jący swoje przekonania j StVoj ł 0 lę, kwrzj 
przeto nie dadzą się tak łatwo wodzić 111 P 
Zapomniał też, że prawdRwy kouserwatyz“  zu­
pełnie inaczej wygląda, łn i*A- g0bie w y g ra ­
żają ci, którzy ukuli o b rE  B jje konserwa­
tyw na/. Ten sam poseł u(jda} *p "w ic y sejmowej 
największą pochwałę, gS- uowi; dzjaj 'że ud mej 
uczyć się należy zwartojfei solida-ności, wytrwa­
łości i pracowitości Istotnie też tym przym!otom 
zawdzięcza lewica, że pomi1JO f zczUpłejswe' g a r‘ 
stki nie jedno o i niosła luyciestw o że znaczenie 
jej i wpływ w Sejmie roś^jp j & „jś jedna z idei, 
przez tę lewice broniony^,''\ propago#anyc^  ®0' 
raz szerszy sobie i coraz oii„ioio7v grunt zdoby- 

Do tych przymiotów zaiiezvó •Kdenw a  _  _ t _
jeszcze -  w życiu p a r i ^ S ^ m  nie^ (1“J ' 
u m i a r k o w a n i e ,  a l e  d 0 n e wn ' ^ g 0f y 5 T
s t o p n i a .  ITmiarkowaujji j-^znfl dowody dała
sejmowa lewica i ono się wieje do jej powodze­
nia w Sejmie przyczyniło, p j' a g n ą ć  tylko należy, 
aby to umiarkowanie n i e  b y ł °  Zd d a l e k o 
p o s u u i ę t e m  —  wtedy ‘b*»wiem latw*) w 
nie® dojść można do zabójczej dla stronnictwa 
bezkrwistości.

Sprawy krajowe.

wej, zgodnie z zapatrywaniem  rzijdu, Wydzirf 
krajowy zaprosił Wydziały powiatowe zwracając 
ich uwagę, iż intenzywność tej akcyi miejscowej 
będzie peniekąd dla Wydziału krajowego miarą 
rzeczywistej potrzeby i pomocy. Wyd-iał pozo 
staw ił wskutek tego w zupełności uznaniu Wy- 
działów^ powiatowych, którym  gminom pizede- 
wszystkiem i w jakiej m ierze w pomoc przyjść 
należy i wzywając je, aby do 8 dni przedłożyły 
ściśle określone żądania co do udzielenia poży­
czek bezprocentowych.

W Jdział krajowy zwrócił zarazem uwagę Wydzia­
łów powiatowych, iż przy ocenieniu rzeczywistej 
potrzeby poszczególnych gm in i oznaczeniu ogól­
nej kwoty pożyczu baczyć na to należy, któr 
gminy z robót publicznych, czy to ze strony ?  
działu powiatowego zamierzonych, czy też ze ęf 0' 
ny M ydziału krajowego ]Ub rządu już zarz***0' 
nych, bezpośredniej pomocy doznają, a któnf 
sposobności zarobku przy tych robotach n a ^ uiei 
lub wcale korzystać nie bę i a  m orfy. Nad *aIf ;  
c i| Wydział krajowy mieć jeszcze i tg okolE110. 
na względzie, ie  Sejm przy powzięciu t ^ w ?’ 
wyznaczającej kredyt w sumie lOO.uOO J r -’ , ° ? ' 
niósł się równocześnie do rządu, aby ze *'zź  
na grożącą klęskę głodową w Galicyi, Frzu zed f 
z funduszów państwowych z pom ociw sum |p
100.000 złr. na zapomogi bezzwrotne w bumit
100.000 złr. na pożyczki bezprocen t^^. na za 
siewy wiosenne, — przez to też i /  , )  s rony 
liczyć można na pomoc w pewnej ^ . słcl\ ir ?n.ar 
niu Wjdziałów p ,w ia to W\e h  p o z o / ^ .  Wydział 
krajowy, czyli i którym gminom *VPadn.e przyjść 
w pomoc udzieleniem pożyciki>_* którym dostar­
czeniem wprost zboża na zasiew lub nasienia 
ziemniaków w naturze

Na podstawie nadeszłycb szczegółowych rela- 
cyj Wydziałów powiatowych i postawionych ią  
dań, przystąpił W ydział krajowy zaraz po zapa­
dłej' uchwale sejmowej do rozdziału z sumy złr
100.000 bezzwrotnych zapomóg i bezprocento­
wych pożyczek.

B e z z w r o t n e  z a p o m o g i  otrzymamy nasię 
pujące Wydziały powiatowe: Wadowice 2000 złr., 
Brzesko 500 złr.; Chrzanów 1000 złr.; Gorlice 
500 złr.; Kraków 1000 złr.; Wieliczka 1000 złr.; 
Myślenice 2000 złr.

P o ż y c z k i  b e z p r o c e n t o w e  otrzymały 
WydzLły powiatowe: 
liczka 5000 z łr

W ydział krajowy asygnując do wypłaty po­
wyższe zasiłki głodowe, oznajmił wydziałom po­
wiatowym, iż pozostawia ień uznaniu, w jaki spo­
sób mają być użyte zasiłki. Wydział krajowy w y­
raził jednak zarazem zdanie, Ie najlepiej by było 
Zakupywać żywność w naturze, ziemniaki lub ku- 
kurudzę i niemi potrzebgjącyeh obdzielać.

Kraków 800g  j j ę r ,

Sprawy miejskie.
(Posiedeenie R ady miejskiej » dnia In  hestin ia .)

Przewodniczy prezydent dr. S z ł a c h  to w ski. 
Sekretarz prezydynm  dr. L g o c k i odczytuje n a ­
desłane do Eady pismo, którem p. Miciński, oby­
watel ze Zw.erzyrica, od pradziada urządzający 
obchód Konika Zwierzynieckiego w Krakowie, 
zrzeka się tej czynności ze względu m  rwój 
podeszły wiek, oraz znaczne nakłady, jakich wy­
maga zarządzenie tej zuDawy. z których on po­
nosić nie muże.

Pismo odesłano do sekcyi IV  Eady.
Z porządku dziennego, im ieniem  komisyi bu­

dowy zakładu kontumacyjnego w Prądniku Bia­
łym , dyrektor budow nictw a p. N i e d z i a ł k o -  
w s k i odpowiada na kwestye poruszone na  po- 
przedniem  posiedzeniu, a odnoszące się do tej 
sprawy. R eferent w obszeruem  przemówieniu, 
przytacza cały historyczny przebieg sprawy bu­
dowy stacyi kontumacyjnej, twierdząc, iż od roku 
18^4, już myśl urządzenia takiego zakładu była 
poruszaną. Przedstaw ia dalej szczegółowe koszta 
urządzenia, w ryczałtowej sunre 300  000 złr.; 
koszta utrzym ania, to jest adain isiracy i, oraz 
prcypuszalny dochód dla gminy, który po strące­
niu w szelkich wydatków wynosić może kwotę 
3.824 złr. rocznie. —  i prosi o przyjęcie w nios­
ków komisyi.

Nad sprawą tą wywięzuje się ożywiona dysku- 
sya, którą rozpoczyna r. m. C h r z a n o w s k i  
przypomnieniem, iż przed paru laty już wnosiła 
gm ina miasta Krakowa pe tyc ję  óro Koła polskie- 
ho o uzyskanie koncesyi ns zakłaa kontumacyj- 
ny. Później Sejm wezwał W ydział krajowy do 
rokowań z gm iną w tej mierze. Dr.it* i su.; mówcą, 
i i  nakazana .gminie przy sŁaąrf^"°W15j

I a c ó w ,  13 kwietnia. 
{Z asiłk i i  P^eyoeki b l eproccilt jipg jja  dotknij' 

ty c h  m eurod^j^m ).
W celu niosienia pomocy ludności dotkniętej 

nieurodzajem, wyznaczył Sejoa. jak wiado®0 T~ 
Wydziałowi brajnWernu kr6J j t  z tundusiU krajo­
wego w wysokości 100.000 , uoowainiaJt6
w y d z ia ł  k ra jow y  do użycia te ! k w ,d y przeważ­
nie n a  b ezp ro c e n to w e  p o ż y tk i  n a  zasiew y. a wr* 
ją tk o w o  n a  zap o m o g i bez2^ 1̂0^116’ ftlbo na  dost*r ' 
czen ie  za ro b k u . N a  mocy pow y ższeg o  upoważ- 
n fem a p o s ta n o w ił W ydz'ał , t ra i ° ^ y  udzielić na 
żąd an ie  pożyczek  w  ogóle , y d z iab m  powiato­
w ym  do d a lsze j d y sp o zy c j1 ty ^ z S , g m inom  ™ś 
lub  P o szczeg ó in v m  n e ten tum y Ik °  pod  gw aran-
m  Powiatów.

W ydział krajowy w ok5 n,l£U; wystosowanym 
do powiatów dotkniętych u'eu--odzajem , pod a jM  
że wszelka pomoc \ v A 0 a\' ? ^ nieurodzaju
dotkniętej poP5 ' ma W
to reprezRgtaci f  DowiamJf'JJ: 4 • osobnych,
z ramienia te/że «tworzyć ^  “ a)d p c h  komite­
tów ratunkowych. Do t»aie| L akcyi miejsco-

bez-

We .wtorek zaś odbyło się osobne posiedzenie 
W y d z ia łu  krajowego, na ktoren- p rzyznało  dal­
sze pożyczki beeproceutowe i zapomogi
zwrotne. .

P o ż y c z k i  b e z p r o c e  n f o we  otrzymały wy­
działy powiatowe: Biała 3000 złr., Bochnia 5000 
z łr, Brzesko 3500 złr., Chrzanów 4000 złr., Dą­
browa 250U złr., Gorlice 3000 złr., Grybów 3u0D 
złr., Kolbuszowa 4000 złr., Limanowa 3500 rfr 
Mielec 3000 złr., Myślenice 4000 złr. Nisko 3000 
złr. Nowy Sącz 8500 złr., Nowy Targ 8500 zlr, 
Pilzno 3000 zlr., Ropczyce -3500 złr., Rzesró® 
2500 złr, Tarnów 2-50Ó złr., Wadowice 35,,M
złr. i Żywiec 3000 złr

Z a s i ł k i  b e z z w r o t n e  otrzymały wydziały 
p o w ia to w e  Nadworna 500 złr., Sambor 500 złr., 
Stare Miasto 50=' ^ \ ,  Rzeszów 500 złr.

O c ó ł e m rozo .• zatem na poiycaJrł Bezpro-
rentowe sumę 74.5 *a złr. zaś' i  a zapomogi b lz-
1 *rotee 10.000 złr. Pozostała zatem jeszcze kwo­
ta 15.500 z łr , której zamW za Wydział krajowy 
użyć na dalszą pomoc w tym stosunku, iż 10000 
złr zarezerwowano na zapomogi bezzwrotne, zaś 
(iiiUO złr. na poż/czki bezprocentowe,

n a  -ai nzai —  *V» Aakicb
TTho ustaw aT H eprzew iduje.

R. m. M u c z k j n  i i i  wnosi, aby jako p ie r­
wszy ustęp do wniosków komisyi wstawiono kwo­
tę 350 000 złr.' kosztów ta  budowę zakładu, z 
zastrzeżeniem, że suma ta nie może być p rze­
kroczoną.

W niosek ten Rada po przem< wieniu r. m. 
Mnezkow skięgo uchwaliła, oraz wnioski komisyi, 
które b rzm ią . zatwierdza się plany 1 kosztorysy 
U d uwy zakładu Lontumacyjneeo w P rą d Lijta  
Białym, sporządzone przez urząd budowniBtwa 
riejskiego, Zatwierdza się oferty pp. M ayera i 
Romanowskiego z nia 7 car* a " b., a m iano­
wicie: A) na budowę drew nianego parkanu na 
podstawie cen j< dnostkowyrfj podanych za 1* m. 
powierzchni parkanu; aj z desek stojących laco- 
nych za 1* m. no 1 złr. 25 cL, b j i  desek sto­
jących na zakład za 1* m. po 1 złr. 20 ct., c) 
z desek stojących cfn czoła za 1* m. po 1 rfr. 
10 ct., d) z desek leżących na zakład za 1* m . 
po 1 złr. 10 ct., e) z desek leżących do czoła 
za 1* m. po 80 ct.; B) na wszelkie roboty b u ­
dowlane z dostawą m ateryał iw z wyiątkiem ce- 
giy, za sumę ognlną 120.213 rfr. 40 ct. na 

ipodstawie poszczególnych ceu jednostkowych.

O  d  w  &  t.
NO'W E L A .

1» --------

v d (ćttąg dalszy).
A ś ć  Q' m się spodziewałem stało się temu 
Pa? % » , poranku usłyszałem ua -o ry ta-
r - 5 ^ . ktok'- które ,ię  zatrzymaj v u mojej

J C  ‘ 8i? rozwarły, stanął w nich uzbmjo- 
, n  i fzgkt ■

(proszę pana za 80^ » a 
>  r j  slę Jo p 0Sługaczy, dodał: -  Rs»o ea- 
. ^ n f^ y a tk n  zahraći
?  po de święci. W ypadało mi jed-
$ }  r»7 CZa9 Srać rolę człowieka, który pier- 

i a , *  życiu jest w więzieniu, /^pytałem  
■u T)o •rma- d°kąd mnie chce prowadzić.

■SS& Ij j 1? 11#! celi —  odparł. . 
b -K  , eni» a posługacze wynieśli za m ą 

^Jtki kt°rem były złożone nieliczne moje

miltó do Nru 12 na pięt-ze, —
ho 6 sieŁ‘0Wtt^ n i’ właśnie do tej części więzienia,
ł W  J , Łnąjdowała wesoła owa kom pińia. Okno 

j  Lle. bytó wapnem zamazane. Zaledwie 
zamknął, już byłem  przy niem. 

C -  h L  rulai;“  a .a' .®ałe Podwórko, przedstawia

Otworzyłem na oścież okno. Łatwo mi b.^° 
zmiarkować, —  o ile na to krata pozw alał/ z 
po za której głowy oczywiście nie można b y 0 
w /sunąć, —  że w korpusie budynku muf1" 0 
okien być no cztery na każdem piętrze. Mei< 
ryło drugie.

—-- P s t ! — ozwalo się z dołu podemuą- 
Nikt n;e odpowiadał. J a  także milczałem
— Jedenasty ! — powtórzył tenże sam
— Jestem ! — posłyszałem z sąsiedniego oku 

po lewej stronie.
— Masz sąsiada!
—  W iem !
— K to?
— Nie znam g o !
—  Zapukaj, niech okno otworzy !
—  W oda! —  ozwał się głos kobiecy z c  j

której okno znajdowało się głębi podwói_ka> 
dla mnie tylko w części widoczne, cboć _ J

naP ™ eiw kmpuau, gdzie chodnik
&  & " *  ° DVm Si®V 5 ’̂" ^  V  z'cz« dwa J f w J p ^ w j m e ,  należące do |poziom vch zabn.
tCp 1 widocznie więzienne cele iświeca

odku Podwćrza stała latarnia, a koło nie 
Żołp- Ptaoa ścieżka, po której przechadza’ 

le tz, uzbrojony w karabin.

okien, jedna lan rn ip  i któdkę. Macie nie

f *  » i. : S  “ I T o l ? 5 ° df ? Ł—■ T.0ro„ L * „ 1  „„»!'^zaKornenderował sier-Lewo w tył, marsjJ 
zaat i poszli.

Ten co został, zaczął 
°y  rozgkdać. T.W rf oV»5-,. Jednak,

dla mnie tylko w części wiaoczne, e****' -
naprzeciw, zasłaniał mi je bowiem ten budyne
— - ■   * -* two-w

tylko 
zasła 

głębi, który z chodnikom  kątczek 
rzył-

Rozmowa przycichła, a na podwórzu pojawiła 
się straż dla zmiany pooztu.

A ! — pomyślałem — ślicznie się urzadz'1*- Dni 
tu nie widzą kiedy kto na podwórze * wchodzi 
więc tamta, pauna czy pani, ich ostrzega...

]Słie wiem czemu wolałem, żeby to była pa 
nienka...

T ym czasem  żołn ierz, ncający być zm ienionym , sM 
nął p rzy latarni- dwaJ inni z sierżantem  naprze1

C'T _  K^o żyje? — zaP tał pierwszy.
o ,-,*  i — odpowiedziano mu i ;edeu z dwóch 

*•
-  Po coście P f y sz‘ .7 ić
-  Was z pocztu znmemć.

Zmieniający Żołnierz szepnęł mu coś do ucha.
-  Z d a j ę  L -  więc dvroje drzwi, jedenaście

Stró­
że

O T t t i T i  w  kilka m ,® LS a »
osobna wskazując, zacz^.,gtoCiu u  }j?waC ‘ :p
den, dwu tWy M . do b f l  byl ^^  '*0 W ' m6gI d°
s lW d z  „  g t jb i  Stal z ^ L a l o  .......... ..............

Jed aaa ife  tam ! -  “ S * ok“ > P0
e z?jB. ł kroków po za latarnię,

0?Qierz postąpił ki n - je n a s te  istnieje, rzek ł: 
a Przekonawszy się, i e J aiorod!Z! (Bóg zapłać,

_ Spasilo , tefisee ł*' 
wielmożny panie.) . kjś siedzi —  pomyślą 

Więc podem ną oficer nazwał by go bla
tem, —  inaczej żołnierz 

orodiem. s;p później dowiedzia
Tak było w istocie, J ^ w j  Ohryzki.

ł5! ł  to  więz>eń ze BP :ZCZe la ta rn ię  i doszu- 
Z icłnierz o g ląd n ąw szy  k j . j d t i  zaczął się  p rz e -  

kiv,BZy s ję dw ojga  drzWi* 
c h ad zać  po ścieżc**. ow i0i ż e w R 0S Ji a ie. 

f  n ie ch ż e  k to  tera* s;ę z m eg o  okna.
- r o s t ę p u ! —  odezW  w jd z jSŁ %0 zd ają

,77 >, Zy n ie  71 tóm  £°, cf)ać i z iew ać jej żak a

— Słuchaj bratku, —- rzekł mu więzień z po- 
dem«ie’ ty *eP‘“j twej służby powinieneś pjl- 
noirać! Tobie zdano It-ternię, drzwi i okna, ich 
tfinieneś strzedz, nie nas!

Sluseajus, w a m  błahorodie — i zamilkł 
odtąd.

— Niech żyje subordynacya mosk'ewska! —  
zawołałem.

—  Dawnoś tu, dwunasty ? — zapytał ktoś z dołu.
—  Od kilku dni — oapariem, wyrozumiawszy 

ie  to renie się tyczy, jako siedzącego w celi N r. 12.
Jak na nowieyusza, masz nie i ły  humor., 

a zkąd cię tu przywieźli?
  % k-amy lodów i śniegów, i mastodontów..
—- Tło!
—  Lub jeśli wolicie: Zi kraju, „dekąd M akar 

cieląt gie pędzał", jak mówią Moskale...
— No, no I~ uciekłeś f
—  (Jchowaj mnie Boże... najprzyzwoiciej w 

swiecif po powstanią saia sobie na własny koszt 
pojeerfem , wyrozumiawszy, że tak, czy owak 
tam s# doslauę. Chciałem sobie oszczędzić w ię­
zienie 1 nie zbyt przy»m ną, jak słyszałem, p ó
dróż (Mpami- Tam nie jednak uie przyjęto lecz 
 irAf # żanJulJł*oTTli -ii„

r»C7.;J d.J

wiem
W cale nie, iecz

za Mikołaja, 
f t r  „ ty /, dziś zaś / e r 1

n a p o c i  z ż a n ć ^ a u  o d esłan o  d la ' o d d a n ia  
p o d  H  a •“  s Pr a w iz e n ia , czy  to  p ra -
w dą -o  t w i e r d z ^ - - ,  czem u n ie sk o ń c z e n ie

l?stnao 

." .p o w s ta n iu ? 4
znajdowało 

nasię podwórze wf
Sfraiy okna i latarnie, ' . ^ 7  1 ^ 7 °  ° k“ a> 
zu)ą? — zapytano z diJ® .iię za chodnikiem ie ną nasse no
Prawej stronie. Wóol za M lto W , o ib | h0'*'

l -  Proszę ml i;.;m m ae reguł naszego
raw i narwis. :yka<S 1 ___ olvrJ eię fł™

kłaba 1
zdawano te rzeczy ^„czekają sie może, żere 

”wy ■ Nasi prawnukowi® , r  u q z„ (.0 |i>a dole...
Moskale bedą straż zd8*a P t Lhwllk) *aat^ r a i ! czenie, któr* preerwał stłą
me p o stęp?  . tn ten żarcik 'lm 'opy ; J,dan’r  ‘̂ chodzący z zabudówani»

°gólnym  śmiechem rozmawiać) J z n a j d u j  w
. ^  N ie  raeghwaiyW ic ' * celi, -  które z mego widne mi był* eałko-
krzyknął żołnierz.

wicie, —  rozwarło się na oścież, i za kratą zja­
wił się więzień lat najwyżej dwudziestu kilku, o 
mocno zarumienionej twarzy, iskrzących oczach 
i rozczochranych włosach. Ją ł się obiema rękami 
kraty i usiłując potrząsać nią, zaczął krzyczeć co 
siły przerażającym głosem.

—  Otruli mnie, otruli ! ., panowie bracia, otruli 
mnie, ratu...u...uicie!... Oto tą  wodą mnie otruli 1 — 
tu rękę ze szklanką wody przeciągnął za tra tę ,—  
łotry, szelmy, psiaw iary!.. ratu. u~*ijcie!

I  szklanką potrząsał w powietrzu, dragą ięką 
rn.ał kratę, nogami tnpał, przyczem kąjdany prze-

potam  »  t a #  J J j j H  •
—  K a r a  . .u  -  t  » sierżantem i 
Kilku żołnierzy u z b r o jo n y ^  ^

żar d.irmem jrb ieg i ode8ła ł napowrót śoł-
poznawszy w czem ’

ę f *te ^

przemawiać do więin a, h  Mtra tą  i u-
jego szklanki na onnuobem odszedł, 
spokoiwszy go t| m P dPwiedziałem, był

udało się -ciec gdzmś w 
powstańcem, g Schw y»no go, zaknto w
R°.BJ l z ; phcjano napowrot wyprawić —  lecz 
kąjdany lC  jftnip. Zrazu temu nie w ierzo-
zWaS ? z y w a S  udaie -  i oto dlaczego „ 
f S L S S n  B ó g led en  wie, eo się
f  nim stało, bo wkrótce potem gdzieś go Upi-0 -
w adzono. ,

P nerw ana teni tHtcfWBMBo rozmowa naeza, ni© 
dawilzśła się znowu, aż po południu.

tD. c. n.).
 —



2 Nr. 87. N O  W a R E F O R M A . Kraków, 15 K w ie tn ja J^ '

Dalej trw ała bardzo długa dyskusya pra­
wdziwie chaotyczna i przeryw ana ustaw iczaem 
dzwonieniem prezydenta z powodu gwaru w 
sali nad wnioskiem komisyi. co do  ̂ przy­
znania kredytu w kwocie 30.000 zlr. oprocy już 
uchwalonego w kwocie 120.000 zlr. Z licznych 
przemówień p". radców, zaznaczyć należy iż p.
M u c z k o w s k i  w nosił, aby Rada przyznała 
kredyt dalszy w kwocie wyższej niż żądana bo 
50.000 złr. do dyspvzzuyi komisyi z zastrzeże­
niem  jednak, aby każdy wydatek powyżej 2 .0 0 0  
złr. aprobow any był przez pełną Radę. P .
C h r z a n o w s k i  poruszył sprawę rewersów de- 
m olacyjnych wymaganych przez wojskowość od 
budujących w pasie fortyfikacyjnym Krakowa i 
otrzym ał od referenta odpowiedź, iz on ma n a ­
dzieję, m iniiteryam  wojny od podpisauia ow e­
go rew ersu gminę uwolni. Prezydent dr. S z 1 a- 
c h t o w s k i  oświadczył, iż od dyrekcyi inźynie- 
ry i otrzymał informacye, że budynki gm inę za- 
~kładn nie będą burzone bo w razie potrzeby 
wojokawości p rs jd ae  się mogą Kilku mówców 
podnosiło okoliczność, iż komisya czyniła wyda 
tk: bez osobnych uchwał Rady, zaś dr. S t y  
c z e ń  podniósł, iż skoro komisya nie przedłożyła 
rachunków szczegółowy eh, nie zachodzi potrzeba 
uchwalenia kredytu i wniósł, aby uchwalenie 
odłoży# aż do przedłożenia owych wydatków do 
aprobaty. Wobee chaosu jaki powstał w dysku- 
ayi nad tą kwestyą referen t p. N i e d z i a ł k o ­
w s k i  cofnął wniosek o kredyt, Rada zaś uchwa­
liła wniosek dra S t y c z n i a .

Sprawa regulaminu dla nakładu wskutek żąda­
nia dr. Jakuoowskiego spadła z porządku dzien­
nego i przystąpiono do obrad nad wnioskami ko­
misyi teatralnej.

K. m. R e d y k  zażądał, aby dla dwóch wnio­
sków tej komisyi, t. j. zatwierdzenia ofert na ro 
boty szklarskie pokostnicze oraz urządzenie wo­
dociągów, zarządzono posiedzenie poufne przy 
Irzwiach zamkniętych. Przeciw temu żądaniu 

oświadczył się r. m. C h ę c i ń s k i ,  oraz prezy­
dent dr. S z  1 ac  h t o w s ki. W głosowaniu Rada 
uchwaliła, iż należy jawnie obradować.

Referent inspektor budownictwa p. W d o w i -  
8 z e w s k i przedłożył najpierw następujący wnio

1 )  Zatwierdza się ofertę Kopia Grunwalda na 
roboty szklarskie dla nowego teatru miejskiego 
w sumie 2 9 3 ] złr. 11 ct. oraz ofertę Ehrlicha
1 - ' Pa roboty pokostnicze dla teatru w su ­
mie 2308 złr. 3g cj.

2) Do podp isan i kontraktu upoważnia się 
prezydenta dra LThksa Szlachtowskiego, wice­
prezydenta Friedleina i radcę m. Beringera.

Referent nadmienia, m ajster szklarski p. Zaj- 
d z k o w k i, który przy licytacyi na dostawę naj- 

yźszą w sumie wniósł ofertę, przedłożył dziś 
piśmiennie ofertę dodatkową, mocą której chce 
wykonać roboty za cenę 469 złr., wyższy od p.
Grunwalda, którego ofertę komisya przyjąć po­
stanowiła.

E u l  G w i a z d o m o r s k i  podnosi wartość 
Łacna wy eh prac p. Zajdzikuwskiego i oświadcza 
o  hddaoicna mu robót będzie głosował R. m.
Ko .ter zawiadamia, i i  p. Z.j4«kowiiLr spU uił aie
2 ofertą ponieważ fabryka szkła dziś dopiero za-

ofer n8 7 ai7J 'b* IU£.teryale‘ P rze" poważnem i spokojnem przemówieniu, nie kryty P” ^ Cm 0feńy P‘ Z ad ziow sk m g o  przema- ^ c _wcare dział ' ' ' • • - •Wia dr. P  r  o p p  e r  ze ■wzg.ędiClz nrrrwa 
liła zasadniczo żadnych dodatkowych ofert uie 
uwzględniać. R. m. dr. B o r  o ó s k i wnosi, aby 
roboty powierzyć p. Z., jako dającemu gwaran- 
cyę. wedłng opinii techników, najlepszego wyko­
nania.

R. m. K n a u s jako technik oświadcza, iż roboty 
p. Z. nie ustępują wcale pracom p. Grunwalda a to, 
co wykonał p. Z. w kościele, nie je s t wcale po­
trzebne w teatrze- * • .m- R ż ą c a  żąda głosowa- 
ń ia  kartkam i; sprzeciwie się tem u dr. P r o p p c r .  
Rada głosuje pr^ez podniesienie rąk i za p .  Zaj- 
dzikowskiin ■ iadeza się 14 głosów. W ten spo­
sób roboty szk arskie powierzone zostały p. G run­
waldowi- W Sprawie robót pokostniczyeh r. w. 
B r n ś n i c l c j  wnosił, aby zatwierdzić ofertę p. Gór­
skiego, który według słów referenta żądał za ro- 
d ty o 488 złr. więcej, aniżeli pp. Ehrlich i Kep- 
Płer. Rada zatwierdziła oddanie robót tym osta-
tnftnj

Dalej przedkłada p W d o w i s z e w s k i  i ob 
szurnie wyjaśnia wniosek następujący: 1) W yko­
nanie wodociągu w nowym teatrze miejskim po 
wierzą się firmie L. Zieleniewski za cenę 12.555 
złr. 82 c t, oferowaną dnia 17  marca 1892 r. 
a ) Do podpinania kontraktu upoważma się prezy­

denta miasta dra Feliksa Szlachtowskiego, w ice­
p re z y d e n ta  F r ie d le in a  1 ra d c ę  Wentzla.

I  nad tym wniockiem żywa toczyła się dysku­
sya, a to ze względu, iż kierujący budową p. Z a- 
w i e j s k i  upoważnił referenta do oświadczenia 
publiczuie, iż nie może on brać odpowiedzialno­
ści za roboty wodociągowe, przez firmę Zielenie­
wskich wykonane, ponieważ za specyalistę w te ­
go rodzaju robotach uważa wiedeńską firmę 
Briicknera, której oferta ostateczna t. j. dodatko­
wa o 4 6  złr. tylko jest wyższą od oferty p. Zie­
leniewskiego. Nad sprawą dla wyjaśnień zabierał 
głos dr. D o m a ń s k i ;  dalej r. C h ę c i ń s k i ,  
którego prezydent wezwał do porządku za uje­
mne wyrażanie się o charakterze p. Zawiejskie- 
go, dr. St. P a s z k o w s k i  i R e d y k .  Rada u- 
chwalila oddać roboty p. Zieleniewskiemu.

W niosek następny: Rada miasta zezwala na 
wykonanie okazalszych schodów głównych w no 
wym teatrze miejskim i udziela na nie dodatko­
wy kredyt w sumie 2 5 4 6  złr. 73 , —przyjęto bez 
dyskusji, jak również i wniosek: Rada miasta 
odstępuje cd zamiaru podwójnego oświetlenia no­
wego teatru miejskiego gazem i elektrycznością, 
a postanawia, aby gm ach cały oświetlony był 
wyłącznie światłem elektrycznem.

Jako sprawę ostatnią, wczoraj załatwioną, przed­
łożył p. W d o w i s z e w s k i  wniosek, który bizmi: 
Rada miasta uie uwzględnia wniosku pp. radców 
Bruśnickiege, OtejotóJsięgo i Chmurskiego z dnia 
8  marca 1892 r., oraz petycyj Stowarzyszenia 
malarzy krakowskich i utrzymuje w mocy swoją 
uchwałę z d n ‘a 18 lutego 1892 r. powierzającą 
wykonanie robót malarskich w nowym teatrze 
miejskim Antoniemu Tuchowi.

W umotywowaniu wniosku odczytuje referent 
obszerny elaborat, w którym  przyznaje, iż sam 
wbrew opinii p. Zawiejskiego oświadczył się 
w komisji przeciw rozpisaniu konkurbu na te ro­
boty, a za oddaniem ich p. Tuchowi. Z referatu 
p- Wdo wiszę wskiego p Tuch, którego całe curi- 

vitne opisał, wychodzi biały jak śnieg, 
praytem wszechstronnie uzdolniony w swoim fa­
ch11- Malarze krakowscy za to, do których Sto 
warzyszenia p. Tuch nie należy, wyszli czarni 
jak sadze. W szechstronne uwielbienie referenta 
dla P- Tucha znalazło również silny wyraz 
w obszernym, takie przez p. Wdowiszewskiego 
odczytanym, becie p. Kremera, który podnosi fa­
chowość p. Tucha z zapewnieniem, iż z robót, 
których w gmachu dyrekcyi kolei państwowych 
nie zdołali wykonać krakowscy m a la rze , on wy­
wiązał bię znakomicie. Szereg robót malarskich 
w publicznych i prywatnych gmachach w K ra­
kowie wykonanych przez p. Tucha, jest istotnie 
imponujący, a zapewnienie p. Wdowiszewskiego, 
iż p. Tuch przypomniał sobie iuź po powrocie 
do kraju język polski, rozweseliło Radę.

R. m. R ż ą c a  oświadcza, iż na pytanid swo­
je, dlaczego malarze krakowscy nie zostali dopu­
szczeni du konkursu na rob«ty, z referatu pana 
Wdowiszewskiego odpowiedzi nie otrzymał. Ubo­
lewa nad tem, ponieważ i pomiędzy nimi są Spe- 
cyaliści, którzy kształcili się w akademiach ma­
larskich. Mówca wnosi, aby Rada ro zp ię ła  licy- 
tacyę na owe roboty i dopuściła malarzy krako­
wskich do konkurencji z obcymi.

R. m. dr. St.. P a s z k o w s k i  w dłuźszem.

cośmy niedawno po uchwałach komisyi ugodo 
wej P*81" 1 0 przyszłem stanowisku N i e m c ó w  
tfr. T a a f f e nie potrzebuje się obawiać żadne 
go stanowczego krokn ze strony posłów niemie 
ckich do sejmu czeskiego. Nie mniej manifest 
nie zapowiada zmiany stanow iska, jakie w osta 
tnich czasach zajęła w Radzie państwa zjedno­
czona lewica niemiecka. Stronnictwo niemieckie 
w sejmie czeskim ceni zdobycze, jakie odniosło 
z akcyi ugodowej, t. j. rozporządzenie językowe 
m inistra sPrawiedliwości, oraz podział krąjowej 
rady szkolnej i ra(]y kultury Krajowej. Manifest 
zap0Wia(ia zatem , że posłowie niemieccy starać 
się będą 0 utrzy,Qame tyCb zdobyczy. Stronnictwo to 
wysnuł0 z tej odpowiedzi nadzieję dalszych zdoby­
czy P°Iu administracyjnych zarządzeń. M ani­
fest zaP° ;iada zatem wyczekujące stanowisko, 
gorętsze uniygjy zacbęca do spokoju i umiarko­
wania- fcsłowib niemieccy nie wyrzekają i 
punkt»°yj ugodowych i zapowiadają, że przy nich 
trwać 1 0 lch urzeczywistnienie starać się będą 
Manifest Pr?ygotowuje jednak wyborców z góry 
na to, ^  Zlszczenie tych m arzeń wymagać' mo­
że długieS° czasu. Do tego celu zdążać jeduak 
będzie ftronniętwo niemieckie tylko drogą um iar­
kowane) watki parlam entarnej. Nominacya h r 
K u n b u r ? a odniosła zatem skutek pożądany 

hr- T a a f f o g 0.

alnosei kom isyi tea tra lne j, i bez 
iTSzeikich rek ry m in a cy j p o d n o s i, jak  p rzy k ro  to 
być m u s i d la  o gó łu  m a la rzy  k rakow sk ich , k tórym  
n ie  d an o  n a w e t sposobności konku row ać z panem  
T u ch em , M ów ca ośw iadcza  się za p rzy jęc iem  
w niosków  pp . B ruśn ick iego , C h m u rsk ieg o  i Chę 
ciń sk iego , t. j . w nosi, aby  k o n k u rs  został ro zp i­
sany .

W  ty m że  duchu  p rzem aw ia  je szcze  r. m . C h ę ­
c i ń s k i , -  k tó ry  ró w n ież  ż ą d a , aby  g łosow anie 
nad  sp ra w ą  by ło  im ien n e . R ada ni< zg ad sa  się 
u a  g ło so w an ie  ja w n e  a w g łosow an iu  p rzez  pod­
n ies ien ie  rąk  p re z y d e n t s tw ie rd z a , iż p i ę ć  g ło ­
sów  ośw iadcza  się przeciw  w nioskow i kom isyi.

T y m  sposobem  opraw a od d an ia  r  bót p. T u ­
chow i o sta teczn ie  załatw; jn ą  z o s t a ła — poezem  
zam k n ą ł p re z y d e n t posiedzenie.

± ' :Przegląd p , ityczny.

N iem ieccy  posłuw ie 
zap o w iad an y  od  da 
b o rc ó w . M an ifest

K r u k  i r .  14 kwietniu.
sejmu czeskiego wydali 

manifest do swoich wy- 
<ord7.a zupełnie to,

przez

Z  P a ry ia
PodCZa® gdyfrancuska p a r t y a  r o b o t n i c z a  

postanowl*a °hohgdzić dzień 1 maja w spokoju i 
z powaga a n a r « h i ś c i  obmyślają podobno spo­
soby, ab.v Jaknaj\yjęcej strachu napędzić policyi i 
obywat,,1P vu- Ponieważ Paryż dla manifestacyj i
rozrucbów w y^jp im się niebezpiecznym, gdyż 
polieya w ai7żu w d niu święta robotniczego 
gorliwi® ®zu^ aó kędzie. przeto postanowili anar­
chiści wybrać ]aŁ^ spokojną miejscowość w oko­
licach ,a 1 tlm wykonać zamachy dynam i­
towe, a wzg ęduię wywołać rozruchy. Wszystko 
przygotowUl0 się w głębokiej tajemnicy i naw et 
wieiu uezos n,ków demonstracyj podobno dopiero 
w ostatuiel cucili ma być w cały plan wtaje-
mniczonycłl-

Policy9 . Przypcszcza jednakże, że i w Paryżu 
nie brakQie wywołania rozruchów,
proces ^u*ol& pomagać tylko będzie anarchi­
stom d°.J!0u Urz6nia tłumów. To też rząd doło­
ży wsz®1* ^  sNrań, aby w dniu 1 maja nie po­
minąć ża(inego środka ostrożności i bezpieczeń­
stwa.

Rząd ‘ja  _ 'ki wysyła jednego admirała i kil­
ku ofic0rów boty ,]0 g ajrili aby byli obecni przy 
uroczystelD. i.^ytaniu fermanu inw estytury dla 
kedywa e g i p s k ą

2  Petersburga.
Trz0j wybitni rZądu rosyjskiego są

obeco>e chorzy. Najbardziej opuściły siły m ini­
stra spraw z8gr»Qjezny^b G i e r s a ,  który jest 
już obecnie pra»je umierający. M inister skarbu 
W y s z n i e g  r a i ł j j j  i czaj e się cokolwiJk zdro­
wszy. ale będzie musiał na dłuższy czas wyje­
chać za gram tę dla wypoczynku ; przez ten czas 
teka minister.twa skarbu powierzoną zostanie pro- 
wizoryezuio ministrowi komunikacji, przyjacielowi 
i współpracowników. Wyszniegradzklego W i t t  e- 
m U. Wreszjifi prosi w komitetu mfnUtrów B u n- 
g e czuje się tuk słabym, że prawdopodobnie bę- 
dzie musiał ustąpić ze Bwego btanowiska. Jako 
kandydatów na jego miejsce wymieniają obecne 
go ministra oświaty D e l j a u o w a  i kontrolera 
państwa F  i ) j p o w a.

W e d łu g  św ieżo  ogłoszonego  ukazu  im  m i  
g r a n t ? 01 z z a g r a n i c y ,  n aw e t ty m , k tó rzy  
o trzy m aj?  o b y w ate ls tw 0 rosyjskie, z a k a z a n e m  b ę ­
dzie  n adal o sied lać się n a  W  o ł  y n i u po  za 
o b ręb em  m iast i n abyw ać 'akąkolw iek  w łasn o ść  
aipriiehoiną. z  pod u k  zu tego w y j ę c i  z o s t a ­
l i  t y l k o  w y z n a w c y  r  61 i g  i i p r a w o s ł a ­
w n e j .

Fe* W ). Wiedom. ó°n°SZą, i e Rada państwa 
przystąpiła do przejrz°nia całego szeregu środ­
ków, zaprojektowanych ze strony specyalnej ko­
misy1 w m in is te rs tw  sPraw wewnętrznych, a 
mających na celu u r e g u l o w a n i e  p r z e  m 'y- 
$ ł u  r o i n i c z e g 0 ' ZaPobieżenie przesileniom 
rolnicz m. Komirys ^'-'tu 'Tiada tedy takie życze- 
oi" 1) PrawidłoW0 Z0rganizowanje kredytu le ­
śnego, opar teg0 na za a ach wzajemności; 2) ule­
pszanie ras bydła; \  Zaprowadzenie rządowego
zabezpieczenia  zasi0^ 0.^  i in w e n ta r z a ; 4 )  u r e g u ­
low an ie  działów  w ło3C1?ń sk ijb  za po m o cą  pozo- 
stającyi do d y s p O ^ J 1 g ru n tó w  sk a rb o w y ch  
ile tego w y m ag a  111 °§0dnH ro zg ran iczen ie

wych działów; 5) popieranie rozwoju gospodar­
stwa interny wuego u włościan i pomniejszych wła­
ścicieli ziem skich; 6 ) ułatwienie wielkim m ają­
tkom zastosowania produkcyi technicznej; 7) po 
pieranie rozwoju różnych specyalnych kultur 
produkcyi; 8 ) rozszerzanie siewu traw i powię­
kszenie liczby gospodarstw, prowadzących na wię 
ksząskalę hodowlę bydła; 9) uskutecznienie w mo 
żliwie krótkim  czasie reformy systemu podatko­
wego; 10 ) popieranie organizacyi towarzystw i 
związków rolniczych i 11 ) popieranie wszelkiemi 
sposobami wywozu produktów gospodarczych w 
stanie przerobionym.

K r o n i k a .

rozgraniczenie o-

K r a k ó w ,  14  kwietuia.

W sprawie mundurów dla uczniów szkół śre­
dnich, otrzym ujem y następujące p ism o:

Poniew aż w ygląd owych pożądanych m undurów  
dla synów  naszych w gim nazyach je s t dotąd p ro ­
jektem , w ięc nam  rodzicom zabrać jeszcze g łos w 
tej spraw ie się godzi, gdyż w zm ianka we Frem- 
deńblacie daje pojęcie, co się z tego w yłonić możu.

N ajprzód m am y praw o żądaó, aby  ubiór dla n a ­
szych dzieci polskich i ru sk ich  b y ł innym  od reszty 
krajów, gdyż autonom iczny ch a rak te r państw a au- 
stryackiego pozw ala na tak drobną rzecz, ja k  ubiór 
studentów . Tu ju ż  nie wchodzą w  grę strategiczne 
konieczności. A że 0 0  Jezuitom  w Chyrow ie podo­
bało się swoim w ychow ankom  nadać strój nie zd ra­
dzający w niczem narodow ości studentów , to im ^na 
tem  zależało, a zresztą wolno im, bo to zakład pry 
w atny. Inaczej m a się rzecz ze szkołam i publiezne 
mi.

Przedew szystkiem  idzie nam  o nakrycie głow y, bo 
na  niem zew nętrznie najprzód charak teryzu je  się na 
rodowość człowieka.

P rzez czas w yrobiły  się ju ż  naw et pew ne pojęcia 
ogólne o znam ionach przykrycia głow y. U nas stu  
denci szkół średnich, słysząc rozpraw y starszych 

um undurow aniu, i uczuw ając sam i potrzebę odróż 
niania się od innej młodzieży, przyw dziali czapki 
rogate różnej barw y, stosownie do zakładu. Rodzice 
w  tym  względzie nie mogli prośbom  synów  odmó 
wić i naraz w y tw orzy ł się początek um undurow ania 

w łasnej woli.
Czapki te narodowe niem ile oddziałały  na naszą 

Radę szkolną krajow ą, skoro poczęto czynić ich no­
szeniu przeszkody, które dópiero in terpelacya w R a 
dzie m iasta Lw ow a usunęła.

Teraz można naw et przypuścić, że to zaim prowi- 
w anie czapek polskich u studentów  w płynęło  na za­
prowadzenie m undurów  w szkołach średnich, czego 
się dawniej ogół dom agał, ale z w prost przeciw nym  
skutkiem  Chcecie m undurów  dla studentów , damy 
je  wam, ale takie, które w strę t obudzą u narodu. 
Czapki bowiem chyrow skie za wzór wzięte, dla n a ­
szych studentów  budziłyby strasznie sm utne wspo 
mnienia. W  tak ich  to naczelnicy band chłopstw a 
zbuntow anego r. 1&46 nachodzili dw ory i plebanie, 

zap a lili ttum-c do mordów i rabunku ! 1 
Czy to je s t igranie z uczuciam i narodow em ,. czy 

co innego? niech odpowiedzą ci, którzy zasiadają w 
najwyższej kndow ej w ładzy Bzkolnej, bez k tóryoh 
zapytania w  tym  względzie fkądhg formy m undurów  

pewnością Bam nie ntirzucal. N ależy Bię jeezeze i 
to mieć na  względzie, coby się stało, gdyby rodzi- 

". synom tak ich  czapek, jak chyrowBkio spraw ić nie 
•kcieli, albo gdyby młodzież sam a jednego dnia 

zrzuciła  tak  brzydkie nakrycia  głow y I Czyżby 
w tedy rząd zechciał zmuszać studentów  do nosze­
nia obrażających uczucia narodowe czapek, i ew en­
tu a ln ie  zinuszać ich rodziców do spraw ian ia  czegoś 
do stroju sw ych dzieci, co w um ysłach  naszych za- 
wsze sm utne budzi z przeszłości wspom nienia?!

Jeden z  ojców, m ający synów w  gim naeyum .
0r. Bobrzyński, wiceprezydent Rady szkolnej 

krąj., dziś rano przybył ze Lwowa do Krakowa.
Helena M odrzejewska , w ed ług  doniesień pism 

am ery k ań sk ich , nie weźmie ud z ia łu  w projektow a­
nych w idow iskach na w ystaw ie teatralnej w W ie­
dniu , p0 ukończeniu bowiem sezonu w m aju  wyje­
żdża do swojej fermy, aby we w rześniu rozpocząć 
nowy cykl przdestaw ień w Ameryce.

Owacya dla dra Jordana. W wypełnieniu je­
dnomyślnej uchwały pierwszego walnego zgroma­
dzenia Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ w Pod­
górzu przybyła w dniu 13 bm. do prof. dra Hen­
ryka Jordana deputacya tegoż Towarzystwa, złożona 

prezesa p, Wacława Adamskiego, wiceprezesa p. 
Franoiszka Maryjewskiego, ks. Tomasika i sekreta 
rza p Tadeusza Bednarskiego, celem wręczenia sza

Po powitaniu deputacyi przez prof- póf 
—  -  Wacław Adamski, kreśląc w d ł^  Q| p»l>

nownemu twóroy pa.ku „Jordana' 
ka honorowego Towarzystwa „Sokółu - A

prezes p. *□#<*--■
mowie zasługi prof. dra Jordana, poło 0 jf  
rozwoju fizycznego młodzieży, wręoz}* ^  Jol*̂  
knie wykonany dyplom, poezem

?o
Pi*** i ł. I

podniósł, ze zaszczytu tego 016 
owym zasługom, lecz temu, iż rzneona W

1 *
W0Z0*«J P  }

myśl fizycznego wykształcenia 
zapałem przyjętą została.

Szkice na kurtynę nowego
Rady miejskiej wystawione były

dziatwy> 

teatru

kurtyny, nadesłane na konkurs, rozpis*®  ̂ i*J

zaś, nadesłany przez 
z W iednia, nie

charaktery8̂ ' / ;

Sędzia - „obrusitiel“.
„Blednow". Powieść. Napisał N. POKROWSKIi.

Petersburg, 1891.
U (Oiąg t ł b n j l

Rofzihówa Zocicbła, jakby została wyczerpaną. 
Barzęcki wsiał i zaczał przeglądać fotograficzne 
widoki rozmaitych miejscowości. P iądzyński po­
praw iał na szyi order Włodzimierza trzeciei klasy, 
usiłując ulokować _ go w. tai ąoćrs i, Która
odpowiada położeniu aorty serca, książę wpatry 
wał się z uwielbieniem w order Prądzynskiego, 
Gumozin dumnie palił cygaro, Blednow wpatry­
wał się w Gumozina z takim zachwytem, z jakim 
książę w  order Prądzynskiego, Potugiu przyglądał 
się płom-eniowi lampy i dzwonił pod stołem ostro­
gami, a Kamewsk'j defilował po pokoju, doznając 
uezuC i  niesmaku z tego powodu, że za wiele na­
gadał Polakcn, prawdj we własnym domu i na­
słuchał s*ę ich śmiesznych faniazyj.

— Bądź co bądź, panowie —  rzekł w reszcie—  
Drzykro widzieć, że nie możemy przekształcić 
Potasów. Sami temu jesteśmy winni. Ciekawą 
byłoby rzeczą, coby każdy z nas zaproponował 
w celu przerobienią ich nie na Rosyan, ale na 
obywateli rosyjskich.

Wszyscy milczeli
Wówczas Kaniewhkij zaproponuwal, aby urzą- 

tlzid maleńki parłam snt i Blednowa wybrał na 
'przewódniczą>-ego. Następnie sam oświadczył, że 
uważa za konieczne, aby rodziny rosyjskie nieza­
leżne osiadały w Warszawie i propagowały, jak 
się wyraził, rosyjską przyrodę i gatunek, aby prze­
pędzały wakacye w takich miejscowościach, jak 
Ojców i t. d.

Książę radził, aby w Polsce osiedlała się ary-

stokracya rosyjska . 
stokratów" znaczenie 
przemożne.

y *oła w tym „kraju ary 
^szorzędne oraz wpływy

Barzęcki uważał za słuszne, ażeby w W arsza­
wie mieszkali wyżsi urzędnicy n. p. pomocnicy 
ministrów, co dułoby możność ludności m ie jsc o ­
wej przedkładać Bwe potrzeby władzom bezpośre­
dnio.

P r ą d z jń s k i  zgodził się na  w niosek  księcia i Ba 
rzęckiego.

P o tu s’n Judził, że byłoby najlepiej, gdyby w 
Polsce było jak najmniej arystoKracyi rosyjskie 
i aby natomiast Wyznaczono na posady wydatne 
zasłużonych feldfeblów, wachmistrzów i bombar- 
dyerów, według recepty pułkownika Skałozuba. 
Ola Rosyi Fotugin B’e żąda takiego pogram  u, 
lecz dla Polski pragnie bvć sam tylko Skałozu- 
bem.

Gninouin, po n'ejal \  t  ahaniu się, priychylił 
się do żądań Potngha. '

Blednow wyprostował s ę 
nad tem, aby pow iej'’ 
bokoscią m y śli; przyp iO 
mozina. które swego czas 
coś na ten temat rz

— Mnie się zdaje, . . * araju tutej­
szym winien być rzecznikiem prawa, wyka^jac 
to w praktyce własLym przykładem.

Brawo, braw o! — mów ił półgłosem i uśide-
chając się Kaniew^kij.

— Rosy ani n powinien trzymać się w tonie po 
wagi, jako członek „n ac y i wyższej" i nie wybaczać 
Polakom ani jednego wypadku zapomnienia praw 
narodu russkkgo-, władza powinna zmusić, aby 
ją  szanowano

A '*

na k rześle  i m y ś la ł 
coby b łySn«<o g}o. 
:y  sobie słon* u u 

-" 'parł, sk im lin o w ał

“mn w kraju tutej-

liczonyeh flo m in is to ^ w  odpowiedział W ani- 
czka. r

—  W spaniale! twórca „Zbioru p raw “
me mogJby powiedziec lepiej. Ale ja tego nie ro­
zumiem. 6

’a zaś rozui»iem tę' myśl —  rzekł książę 
Ja — 1 )a ‘ Za °Nli Potugiu i Prądzyń

h  zrozumieć D’e bttfgę, ale jeżeli większość 
P lmuj0 fę .-^eg m uS, . yć w nie; coś znanego 
Zat!cydował Kaniej® !• 8

. -Pew nego p ię k n e ^ 0 P "‘anku, w k ró tce  po  z e b ra ­
niu u K a u ^ w s k ie g 0! . l0dnow , w o ln y  d n ia  tego  
od zajęć p rzechpdź*  81? dla zabicie czasu  w o g ro ­
dzie sask im . M yśl0 .^ { aśnie o te m , że  s tan o w i­
sko jego, ja k o  rosyJs Ifcgo i je d n o c z e śn ie  w a r 
szaw sk iego  sę d z i0? 0 fu n d a m e n ty  n ie w z ru ­
szone —  g d y  w tem  W ym inęli go  trze j m ło ­
d z ieńcy  w m u n d u ra c n  g im n azy a ln y ch  i z to rn i­
s tra m i n a  p lecach , ‘° zm aw iający g ło śn o  —  po 
po lsku .

—  Pow:em ci, Ta<łzm, ź0 w sobotę u Zale- 
żyńskich ja będę P1-0Wadził tańce —  mówił piei w- 
szy.

—  Dajno pokój, .^chanku  — ja bedę Fikal- 
skim - -  rzekł d rug1-

— Nie kłóćcie się. panowie — mówił trzeci —  
panna Tomusia wybierze Rikalskiego i będzie nim 
3opow

—  Co Popot ■ ~  zaprotestował gorąco pierw­
szy — ten moskal ma być Fikalskim — nigdyl

— Proszę nie mówić m o s k a l ,  lecz r " S -  
ak i j...

Wyraz m o s k a l  obił się o uszy Waniczki.
I  ci smarkacze jUż nienawidzą Rosyi, a 'nadto

n rł r»-rr onhfl n a  ... mb" li Py.OfTrt_____ ‘

miesiącu przez komisyę teatralną, 
sześć, siódmy 
Rybkowskiego 
grudę.

Gdyby należało daó ogólną 
desłanyoh projektów konkursowych, 
nić uwagę, że ohociai znajdują się * 
piękne i oryginalne, śmiało i z połoiem 
to jednak ogólnem wrażeniem nie wybi0! . 
za miarę zwykłą, nie uderzają myślą 
wciskającą się do duszy, jakbyśmy 111 Ir . 
podstawę spodziewać się i wymagać. 
sprawdza Lię w tym wypadku przy8ł°* u , j |  * 
które złe rsdzi. Konkurs, ułożony < *
nęcący wysokością nagrody, nie pozozrtjj^. 1  ̂
dnym stosunku do kosztów wykonania 9l* « | (gr . 
niczony do nazbyt krótkiego terminu ( *(**
polskich artystów zainteresować, z a o h j® * * J |||j ' 
rżenia projektu, któryby był godną °8*  '
przybytku narodowej sceny. Sztuka 
się tak imponującą liozbą pierwsze oy  ̂*
tów, rozsławiająca imię polskie daleko f* " 
cami k ra ju , powinna była stworzyć &  
dzieło. Tak się nie stało. ^

Szkic pod godłem jJ^óXe{ioę itarrijp  ̂i "
oza się efektowną kolorystyką. Na y t
dzimy Apollina grającego na lirze, 
muz nnoei się nad Krakowem, który ^  
dolnej części szkicn.

W dziedzinę mitologii słowiańskiej PP T f 'JF  
szkic drugi pod godłem „Wodne lilio 
rzem słowiańskiego bożyszcza Łady .
wice składają ofiarę. Z gaju świętego p f  J*
sznnr kapłanów z harfiarzem i lirnikieBb 
brany na uroczystości, wpatruje się w w  ■

Komisya teatralna dwa te szkice u2u<” ‘
lepsze w ten sposób, iż pierwszy etrzy®** j ę 0  
konkursową w kwocie 300 złr., drugi *** 
wiono kupić za kwotę 200 złr.

Tłem projektu p. Rybkowskiego, k tó ry r^ J p r  
grodę nie ubiegał, jest Wawel i j f
teatru, rysjjące się wśród złooistyoh Proł? j J ^  
Allegoryczna postać Polski otoczona sy 
wy i chwały zaprasza do wrót świątyni 
którą snuje się orszak geninszów pióra ł ® * ] ^  
mstyeznej. Postacie poetów komedyop J  
stów dramCjtyoznyoh są, a raozej mąj% oH , 
tewane, tak ie  oałośe będzie zawier*® 
szereg, składający historyę naszej sztuki 

Projekt tłómaczy się nosyć jasno 
jednym rzutem oka. ^

Zaręczyny. Duia 7 bm. o d b y łi^ jj 
zaręczyny hrabianki Róży W .1 ^  jpj
Kazimierza Wodziekiego. z hr. p
Rymanowa, synem ś. p. Stanisła^a “r‘

Anny z Dźiałyńskioh. «  łj
Zmarli. We Lwowie zmarła Józefa * ® 

skieb Z a l e s k a ,  wdows po majorze wojs 
r. 1831, przeżywały 93 lat. .
W Kurowioach w dniu 1 bm. zm*N j

S i t k i e w i o z, kasyer dóbr Romana br. Po 
były żołnierz wojsk polskich z r. 1863.

Zjazd koleżeński byłych uozniów i aC* o,
kładu drohowyzkiego odbędzie się we L* ^
8 maja br., jako w 10 rooznioę opuazczeU1* 
du przez pierwszych wychowanków. Koffli 
tą drogą wszystkim, nieznanym z miejs®*^ 
prosząo, by zgłosili swe adresy najdalej K '  
Listy adresować należy: Ulioa Szumlańskl®* 
Jerzy Tyrowioz we Lwowie.

Uwolnienie z więzienia. Ignany D®81̂  
stał uwolniony % więzienia w Krakowi®, * j |  
two z powodu braku osynu karygodne?0 
wiono. . łA

25 lecie lwowskiej Czytelni akadefli'®*^
dłuższej przerwie w swych czynnościach 
onegdaj ponownie komitet, zajmujący sip 
ubileuszowym Czytelni akademiokiej. Zĝ ® 

zagaił dr. Małachowski, sawiadamiająo ** j , 
prof. dr. Piłat z powodu nawału zsj{* * 

zdu na dłuższy ozas ze Lwowa, ustąpił 
dnictwa komitetu. Przewodniozącym w

„  U  Pao powiesz O ludziach p rW a> m ó t  1 d  R“ arka^ 0^ ż męnawidzą R°Syi, n adt0 
tnvch t»o on* maj% robić’ — zaDVtrf g 0f,P0oarT t, ^ mię<̂ zy P0 polsku, czego p i.w o  za

I wyższa przeniknęła mozg Je?°i Ja» błyskawica

i zbudziła w nim żądzę działalności. Dopędził 
chłopców i  zatrzymawszy ich, zapytał surowo, 
dla czego mówią po polsku.

—  A panu co do tego? — Nie znamy pa­
na! —  Nie każdy znowu przechodzień ma prawo 
nas kontrolować —  zawołali uczniowie.

—  Nie jestem  waszym nauczycielem, ale mam 
prawo kontrolowania was. W wypadku obecnym 
mam nawet prawo podwójne: jako sędzia i jako 
Rosyanin.

—  To obłąkany...
— Może pan pragnie się dowiedzieć, którędy 

się idzie do Jana  bożego?
—  Idę do waszego dyrektora i powiem mu. 

źe rozmawiacie po polsku. Z jakiego jesteście gi- 
m nazyum ? — surowo badał Waniczka.

Chłopcy pozakrywali dłońm i num ery glmna 
zyum na czapkach i uciekli. Blednow je d n a k  &a“ 
u ważył na jednej z czapek cyfrę 9 — 1 poszedł 
do dyrektora tego gimnazyum. Dyrektor Rizopo- 
łożenskij przeraził się n ie s ły c h a n ie  — tem wię­
cej, że nie mógł zrozumieć jak iego  rodzaju figu­
rą jest Blednow. Lekcye się już rozpoczęły — 
więc w celu odszukania winowajców Blednow, 
dyrektor i inspektor chodzili od . klasy do klasy. 
Nareszc;e sędzia poznał wszystkich trzech. Byli 
to uczniowie klasy siódmej: Lubelski. Kędzierski, 
... Bogolepow. Wywołani z klasy i przyprowa­

dzeni do kancelaryi tłomaczyli się, jak: m ogli, wy­
wołując coraz większy gniew dyrektora.

— Dlaczego mówicie po polsku w miejscach 
publicznych? — Rozkazałem, aby mi tym jeży­
kiem nie m ów ić  nigdzie, chyba u siebie w do­
mu.

•— Któż to doniósł panu dyrektorowi? —  za_ 
pytał Kędzierski. Ozy to ten pan zajmuje się 
szpiegostwem.

— F 0zWoli jaśnie wielmożny pan, zwrócił się

sędzia do dyrektora, że wyjaśnię carą 
mu „młodemuczłowiekowi*: ja  nie szpie 
zawiadamiam władze o przekroczeniu pr* 
sędzia mam obowiązek poruszania s p .r^ L  
ważenie prawa, stosownie do 42 paraF1*?^ “ ' 
wy postępowania sądowego w sprawach h* f 
a jakże —  wiem przecież o tem dosko*K 

Dyrektor nie zrozumiał już teraz n :c
ma do czynienia.

—  Wiecie, czem to pachnie, co? 
to żarty? — zwrócił się do uczniów.

— Pierwszy raz słyszę — rzekł tf 
skromnie, — aby taki m arny fakt mógł y  , 
cią sprawy Lai nej.

_  To bynajmniej nie marny fakt!
Waniczka.

— Tak —  to fakt doniosły! Ja, jt~ , 
mam stanowisko, zdaje się. bardziej * 
niż wy smarkacze, a jednak drżę, bo ® -  g, 
szej głupocie mogę stracić miejsce, PeDJ f

—  Niepotrzebnie się pan dyrektor Kjjech' «  
ży — rzekł uczeń, starając się ukryć °“L|Oś0®> *

—  Milczeć! wrzasnął dyrektor tak 11
Blednow zadrżał. Bardzo subtelnie i ", pjfiad

-uuiuo przysięgę, ze w uieoDecnosc* . 
inspektorów i t. d. będziesz mówił V* ^

dicuuow zaarzai. rtarazo subtelnie r.T g k * 8 .j«f 
rzeczy, panie Kędzierski, znam ja k
komuś przysięgę, że w nieobecności ^ - n p0

skn

po f  
P91

—  Kto panu o tem  p o w .e d z i^  n.
przerażony uczeń. Ri*oP,y

Wiem wszystko —  dumnie.. J —  UUU1U Jtł/ilTO* i* A
tożenskij, pragnąc zaimponować Bl®d . jf i01'1 t
ce swej składał przysięgę tego ro<**Łeć teg® 
tutaj rodzice, —  zechciejże pan 8,0 
powiadać za dzieci. ,n«i, n*8̂(Dok.



Kraków, 15 Kwietnia 1892. N O W A  R E F O R M A .

Piłata wybrana jednogłośnie prof. Radziszew 
•uiego. Następnie uohwaiono reasnmpoyę dawniejsze, 
1 'hwały oo do nczezenia jubileuszu Czytelni przez 

oożduie w drodze Bkładek fundnszu żelaznego 
*gu Towarzystwa. Ostatecznie po dłuższej dyskusyi 

Chwalono zebrane w drodze składek fundusze prze­
baczyć na nowo ntworzone „ T o w a r z y s t w o  
S z k o ł y  l u d o w e j 11. Co do terminu samego ob 
bodu, to uchwalono tenże nrządzió w październiku 

Wśród lwowskiej młodzieży akademickiej zawią- 
?°ie się osobue akademickie Koło Towarzystwa szko- 
ł  ludowej. Koło to ma objąć młodzież wszystkich 

Wyższych zakładów nankowycb we Lwowie.
P' « w o r s  , 13 kwietnia. (Koresp. N . Reformy). 

Jzsd paru dniami żegnało Towarzystwo kasynowe 
J s t ą  pożegnalną p. Stanisława Głębockiego, naczel- 
*ka sądu i prezesa kasyna, który przenosi się na 

V samą posadę do Krzeszowic. Odjeżdżający, będąc 
£r*ez krótki czas w Przeworsku, bo zaledwie dwa

a, zjednał sobie ogólny szacunek miasta i ukolicy,
najlepszym dowodem było liczue zebranie się

'*>ejsc°wej inteligencji i obywatelstwa z powiatu 
■  licznych toastaoh, które rozpoczął ks. Studziński,

■i*jnik i proboszcz , podccszono zrsłużoną dziafr1
fć p. Głębockiego nietylko jako naczelnika sądu,

Me p»d każdym wzgiędem Opuazczająoy nas naczel-
. ’k zostawia pamiątkę po sobie, bo jego to głównis 
'Mcyatywie zawdzięczyć należy, że powstało Towa-
* ’ two kasynowe, którego od początku był preze- 

•etn.
W spraw ie pojedynku dra Medweya z 6 p. 

.h esk im  donoszą dzienniki lwowskie, iż tamtejszy 
1 krajowy wyższy do przeprowadzenia dochodze- 

w sprawie tego pojedynku,, delegował sąd kar- 
' y lwowski. Rozprawa karna odbędzie się we Lwo- 

,*e przed trybunałem sędziów przysięgłych, pra- 
'^opudebnie w następnej kadenoyi. Pojedynek odbył 

jjs wprawdzie na terytoryum obcego państwa', alb
• ^6 ustawy karnej opiewa: „Poddany cesarstwa
T tryackiego, popełniwszy zbrodnię za granicą, w

-hch  tntejszych ujęty, nigdy nie będzie wydanym

tb granicę, lecz bez względu na ustawy kraju, gdzie
* rMnię popełnił, postępować się będzie z nim po 

tutejszej nstawy karnej. Jeżeli jednak za ten 
już za granicą był nkarany, wliczoną mu byś 

^ Bna kara odcierpiana do kary, mającej być w y
***<'^zoną pedług karnej nstawy austr.“ § 161 nsta-

karnej mówi: „Jeżeli z pojedynku wynikła śmierć 
go z pojedynkujących się, natenczas zabójca 

*®rany mu być ciężkiem więzieniem od 10 do 20 
I)r. Medwej znajduje się jnż w więzieniu we 

/^°wie. Mylną była wiadomość czerniowieckiej Ga- 
Polskiej, jakoby liczył on 73 lat Aresztowany 

właśnie synem lekarza, w tym wieku będącego, 
"*ia był lekarzem wojskowym, 

f a m a c h  kościeleckf. Wczorajszy wieczorny Ber- 
I r Tageblatt podaje kilka szczegółów biolagebla tt podaje kilka szczegółów biograń 

z życia sprawców zamachu kościeleckiego.
f- adnjemy się mianowicie, że Gustaw Antoni Ż u-

. ' ^ s k i  nrodził się w Wartenborku w powiecie 
7**tyógk u . Był on synem zubożałego szlachcica 
1 “?iego i otrzymał wychowanie znakomite. Kształ- 

#. się w wyrabianiu instrnmentów muzycznych, a 
IppijWyzy się w r. 1872, wyemigrował zaraz po 

do Francji i osiadł w Paryżu. Tn urodziło
się troje dzieci. W Paryżu pozostawał aż do r. 

^  “0, w którym to czasie został przez rząd fran-
> wydalony z powodn udziału w knowaniach

rcnistycznych.
^ ^d r. 1880— 1883 mieszkała rodzina Żnkowskioh 
. Berlinie, poczem wyprowadziła się do Weissensee 

Berlinem, gdzie w dniu 1 października zajęła 
Langhaus-Strasse nr. 137 III mieszkanie, skła­

dce się z pokojn jednego i kuchni.
Równocześnie z rodziną Żukowskich zajął Fian-

-  P i l a c h o W B k i ,  garncarz, urodzony w dniu 
grndnia 1862 r. w Oieślinie, mieszkanie, składa­

l i  się z dwóch pokoi i kuchni na pierwszem pię- 
j tegu samego domn. Pilachowski był również 

nie miał jednakże dzieci, 
is rodziny polskie żyły w ścisłych stosunkach 

podczas gdy na innych mieszkańców do- 
^  ogóle nie zważał, a dwaj mężczyźni unikali 

■ot współmieszkańców. I  w domu przy Charlot-

Wystawa pracy kobiecej, jaką centralne Sto­
warzyszenie przemysłu artystycznego zamierza urzą­
dzić w Paryżu w pałacu Przemysłu na polach Eli ■ 
zejskich, obejmować będzie między innemi zajmują 
ey dział historyi mody francusKiej, Figury woskuwe 
naturalnej wielkości, ubrane przez pierwszorzędnych 
krawców, według najlepszych pozostałych modeli, 
nezesane przez najzręczniejszych fryzyerów, przed­
stawiać mają w 17 odrębnych grupach rozwój hi­
storyczny mody od r. 1480 do 1860. Znajdzie się 
tam tedy małżonka potężnego wasala z czasów Ka­
rola VIII i Ludw.Ka XII (1480— 1510) z orsza­
kiem , dalej koncert za panowania Franciszka I 
(1525), epizod z życia zamkowego z epoki Henry 
ka II i Karola IX (1550 — 1560), taniec dwóch 
dam z czasów Henry ta  III (1560), biesiada za 
Henryka IV (około 1600), kupujące i sprzedawozy 
nie pod wielką galeryą zamku za Ludwika XIII 
(1630), młoda kobieta przy krośnach (1660) i od­
wiedziny około r. 1695, jedno i drogie z czasów 
Ludwika XIV, wyjazd na polowanie w r. 1720, po­
wrót z baln (173&) i btara dama zajęta skubaniem 
szarpi (1765) z epoki Ludwika XV, aktorka przy 
tnaleoie (1775) i lekcya fortepiauu (1789) z cza­
sów Ludwika XVI, przechadzka po parku miejskim 
w r. 1795 w Btrojach z epoki rewolucyi, powitaiie 
z okien powracających zwycięzców (1810), strojenie 
panny młodej za czasów Karola X i wreszcie jazda 
na wyścigi w r. 1860. Komuat charakteryzujących 
każdą epokę, dostarczy paryska Izba syndykatu fa­
brykantów mebli, Stowarzyszenie fryzyerów pary­
skich zaś wystawi 200 uczesanych głów wosko­
wych, które wyobrażą rozwój historyczny fryzury 
od czasów starożytnych.

W Mentonie zmarł w tych dniach bardzo boga­
ty Grek, nazwiskiem Konstanty Zappa, przeżywszy 
lat 71, który zapisał krajowi swemu 10 milionów 

Olbrzymi ten kapitał objąć ma rząd helleński z 
warunkiem znżytkowania odsetków na urządzenie i 
utrzymanie szkół greckich w Epirusie i Konstanty­
nopolu.

Z.iany wydawca londyński, j sn Murray, zmarł 
przed tygodDiem w willi swojej w Wimbledon, nie­
opodal stolicy. Był on Janem Murraj em Ill-cim w 
wielkiej dyuastyi wydawców, której drugiego przed­
stawiciela nazywał lord Byron „Anakiem“. Oprócz 
r^yron a zaliczał ów „Anak* do grona Bwoich przy­
jaciół najwybitniejszych poetów i literatów angiel­
skich swojej epoki, ja k : sir Walter Scott’a. Moore’a, 
Campbell’a , Hallam'a, L“ckhart’a , % Amerykanów 
zaś między innymi Washington^ i I tv ing’a Zmarły 
teraz Murray był obecnym, gdy w gai0Bje jego oj 
ea spalony został rękopis pamiętników Byror’a ; 
znajdował un się także na biesiadzie, na której Wal­
ter Scott zmuszony został przyznać się do autor­
stwa romansów „Waverley“. Mnrray objął kiero­
wnictwo interesu wydawniczego w r. 1843 i zyskał 
niebawem rozgłos przez wydawanie podręczników 
podróżnych. Między innemi wybitnemi książkami 
wydał on dzieła Darwina, opisy podróży Livingsto- 
ne’a i dn Chaillu, dzieła sir Henryka Layard’a o 
jego wykopaliskach w Niniwie, oraz książki dra 
Smilesa, z których „Samopomoe“ sprzedana została 
w przeszło 150.000 egzemplarzy.

„Kobieta w kryminalistyce

S. Cnm nriki po 2 złr., dr. S. Eioborn, dr. L. Sza1 \y ,  dr. 
A. Gross, dr. L Boroński, dr H. Brummer, dr. Weci.sler, 
dr. Kaslory, Jr. T. Ozesnak po 1 złr. Zygmunt hr. Bzyss- 
ozewski 29 złr. 75 ct. (20 r i .)  F ranokzok  nr. M ydelski 
10 złr.. Stowarzyszenie pożyozkuwe w Jordanowie 10 złr.

Ubiioteka polska w Wiedniu. D nia 19 marca b. r. od 
było sit s.araniem  sekoyi towarzyskiej Biblioteki p zedsta- 
wienie amatorskie na  korzyść dzieoj pobierających za pc 
średniotwem Towarzystwa naukę języka polskiego w Wie 
dnia Czysty doehód z przedstawienia dosięgnął nadspo 
dziewenie wielkiej sumy 321 *łr. 35 ot.

Znakomity ten v ynik poł-ońuje wydział Towa.zystwa 
do złożenia publicznego podziękuw aua nasamprzód tym 
osobom, które projekt przedwmęty t a l  świetnie urzeczy­
wistniły, w szozególr iśoi zaś pani Maryi Bittnerowej 
i przewodniczącemn aekoyi towaraygkiej drowi Kazimie 
rzowi G ałeekisnu, niemniej wszystkim tym azozoarym da w 
eona, którzy naddatkam i pieniężnymi przyczynili sie 
osiągnięcia tak n iezw y k r, o pod względem m ateryalr 
rdznltatu.

Naunaiki raezyły oflarowsó panie: Celwtrni, Brunner
Stanisławę Bloch, j książąt Radziwiłłów h ra łin a  Clary 
hrabina Bonda, Stefania bar Konopkowa, księżna Win 
disohgriitz, nani Twardowsca, baronowa Lewarteweka, Ka­
rolina Raozjńska; panowie: U roń W w iń slr i, Chełmiński 
Maciej, Chełmiński W ładysław, radca d roru Deyma, p re ­
zydent Biliński, szef 8#kcTi Gniewosz nldjnżyuier Za­
wadzki, dr. Zdzisław Moraw’ski, ks. b-sknp Łobos, minister 
Ziemiałkowski, ks, arcybiskup Morawski, ks. biskup So­
lecki, Adolf Chulawski, d r E nest W in,er dr. Jan  Czay- 
kowskk książę Jerzy  C z a r to r i ł i ,  d? Gustaw Tospffer, dr. 
Jozef Zagórski, dyrektor Wilhelm u s t  i dr. Tadeo»z Łusz- 
kiewioz.

Nr.  817. 3

K o r e s p b a d s  n v j  s  R e d s k c y i*
Panu Gt. L- Baranowskiemu. Pismo Szan P»ua zako

munikowaliśmy autorowi omawianego artykułu. E / druku 
się ono n ie Ja ko bezprzedmiotowe dla ogółn ozy
telników, a obchodzące wyłącznie autora.

fiataift Mdtoe, Mewie i artjW®
-  Sprawozdanie z posieozenia kornik hi8t°- 

ryi sztuki Akademii Umieiętności w Krakowie: 
Dnia 7 b. m. odbyło się pod przewodnictwem Prof; 

Marjana Sokołowskiego posiedzenie komi»y» bietoryi 
sztnki. Na wstępie onozytanem zostało sprawozdane

posiedzeń oddziału lwowskiego z d. 1 i 15
Oprócz już podanych do wiadomości pnbliczo^ rela 
cyi z pierwszego posiedzeoia podniesiono i omówio 
ne na nkh zostały irastępiljacd k#reełye: Ko\ a)'
czuk przedłożył groun Iwowskiemn zdj«cie ry|Uok*' 
we z kościoła farnego w Bieczu wraz szczegó­
łami stal, ławek, pulpitów i t. p.,’ wykonanych przez 
uczniów szkoły politechnicznej We Lwowi® pod kie-

Nad prz©1jraiotcm tym

• -*■ uuuiu f  ‘ -----------
Strasse nr. 61, gd4e Żakowski przez 3 lata 

O pukał, nie w idziału  go wcale wielu lokatorów.
 ̂ anarchiści musieli zarabiać wiele pieniędzy, bo 
r°Uli żadnych długów, płacili z» wsz/stko co 

, a dwie córki Żukowskiego ubierały się 
elegancko; pracowały one w handlach berliń-

owBki opuścił 30 marca mieszkanie swoje 
ą^* 'adczył w odnośnem biurze policyjnem, że ra- 

żoną wyjeżdża do Ameryki.
•tłj piątek wieczorem zjawiło się czterech krymi- 

urzędników policyi berlińskiej w mieszka 
HL ^Wowskiego i zarządziwszy ścisłą rswizyę mie- 

k'a , aresztowali żonę Żukowskiego i jej 12-le-
t |  80 syna. Urzędnicy zatrzymali się aż do wieczo-
żąt Buieszkaniu, czekając na powrót dwóch córek
fi V  “ WDlr-inr^rt I r f / is a  _  i. __ _ 1 1     TTT'skiego, które również aresztowano. W sobotę 

. ponownie rewizyę. Żukowska oświadczyła u- 
Ja â ® kwietnia rano jak 

* t j z  domn się oddalił, że wszelako o jego po-
li^ ^ y ch  przekonaniach nic nie wie i że mąż jej

z nią o polityce nie rozmawiał. O mnierci 
°bka swego dowiedziała się dopiero dnia 9 

ły z listu, nadesłanego jej przez szwagra, któ-

wyjdzie wkrótce napisane przez Lombrosa i Ferrera 
dzieło, z którego paryski Iiem e scientif.que podaje 
niektóre ciekawe wyjątki. Fakt, że prooent przestęp­
czyń jest o wiele mniejszy: niż przu^ępców (6 dc>
20 prc.) objaśniają głośni nczeni włoscy ustrejem 
i naturą kobiety. Jest eaa fizycznie słabsza od męż­
czyzny; na wsi, gdzie bywa siluiejszą, niż w mie­
ście, zmniejsza się też rśżnioa między n'3 a męi- 
ozyzną w zbrodniczośui. Następnie objaśnia ten fakt 
statystyczny płeć, macierzyństwo i litość. Kobieta 
ma mniej potrzeb; miłość nie prowadzi jei ta^ *a‘ 
twe do przestępstwa, jak mężczyznę, jakkolwiek j'jst 
ona treścią jej życia, gdy u mężczyzuj bywa tylko
„ntnA/Irorriia I i/, „ Ł -• ■ * i : .1 o 10l f

rankiem piof. Zacbariewicza>
wywiązała się dłuższa dysfeuoya,^ której wzięli 
udział pp. Łoziński, Wojciechowski, Skrochowśki, 
Zachariewicz i referent. j)r Aleksander Czołowski 
pedał ao użytku kumisyi ^fu^m tarz zamku brze- 
żańskiegc i amunicyi w cekhauzie brzeiańskim znaj- 

eię, spisany die 23, 7 briB 1762 prz^z Ale­
ksandra Daszkiewicza komendanta-1. Rękcpism in­
wentarza przechowuje Biblioteka Ossolińskich.

Po odczytaniu komunikatów lwowskich prof. Ma- 
ryan Sokołowski mówił o artystach Hansie Langu 

Piotrze Rndeistadt z Gotlaudyi, którzy około roku 
Pod tym tytułem 11596 przenieśli się, jak się zdaje do Krakowa czy

7  dyrekcyi kolei państwowych, „ a  dniem  
maja b. r. zaprowadza się w bezpośrednim  au. 
stryacko-rumuńskim ruchu oaobowym i pakunko 
wym przez Suezawę nową taryfę, ttó ra  obejma 
je ceny biletów i opłatę za pakunki między K ra 
wem. Ławocznem, Lwowem, Stanisławowem 
Suczawą z jednej s rumuńskiemi stacyami Botn 
szany, Braiła, Bukareszt, Eardujeni, Galacz, Jas- 
sy, Roman z drugiej strony11.

Z targu kontumacyjnego w Biały,

D n ia  8 i  9 ku>ietnia.
D o s t a w i o n o  nierogacizny 6296 sztuk.
N o t o w a n o :  para żywych prosiaków 17 — 

20 złr.; para żywych piosiąt 21— 24 złr.; parr 
żywych wieprzów 2 5 —31 złr - kilo żywej wagi 
pasionych 38—42 ct.

W y s ł a n o  do innych prowiucyj austryackich 
6296 sztuk; wysłano za granicę —  sztuk 

Z a p o w i e d z i a n o  na 15 i 16 kwietma — 
sztuk.

S p e s tr ie ie id a  w e tp o y la g lc u y
(podłag obierwatotywm grUowskieg,) 

Kraków, dnia 14 kwietnia.

Ciśnienia powietrza 
(*r«d. do 0)

i wczoraj ■ 
g. 10 w. g.
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U w a g i ;  Rano mgła, 0d czasu do ^  de8ZCZ-

Telegramy „Nowej Reformy!1
i 2 ' ,3gram t  m ł-w te „Notoej Reformy0.)

W iedeń, 14 kwietnia. Na wczorajszej kom eiencyi 
porozumieli się ministrowie Steinbach i Wekerle 

do relacyi wartości. Nuwy gulden będzie miał 
wartość d w ó c h  f r a n k ó w  i dziesięciu centi- 
mów. Między m inistraini panuje z u p e ł n e  po-  

o z u m i e n i e.

rządzenit wielkiego pochudu i mimifostacyi robo­
tniczej. Na kongres robota,czy, który odbędzie 
się w czerwcu w L1 adyn.o. wyśle związek iumj- 
szych robotników górniczych sześciu swy :h de­
legatów.

Bzynr, 14 kwietnia. Niektóre dzienniki dono­
szą o różnicy zdań, powstałe, w radzie m iniste- 
ryainej z p o ro d u  naozwycząjnych rydatł-ów  woj­
skowych. Niektóre pisma prow incjonalne p rze­
bąkują o zmianie ministrów.

Rzym, 14 kwietnia. Gabinet podał się do dy­
misji wskutek różnicy zuań, porrstalej w ra M e  
ministrów w sprawach finansowych.

Rudini, któremu poruczoLO utworzenie now ego' 
gabinetu, ma zamiar jeszcze bardziej zaostrzyć 
i i  ogram  finansowy.

Londyn, 14 kwietnia. B iuro R ju iert zap^ząt^* 
doniesieniom z Z a n z i b a r u ,  jukoby Ai»bi in­
trygowali przeciwko protektoratowi angielskiemu 
i zam.erzali usunąć obecna^o sułtanu jsnzib&r- 
skiego.

Petersourg, 14 kwietnia Grakdanin donosi, 
zdaniem profesora Sacharina W  y czn w - 

g r a d z k i  ą»w*ehiu‘ Jsupełnego spokofu do koń- 
września. "

Petersburg, u  kwietnia. Stan zdrowia G ie rs u "  
polepszył się nieco. Zapalenie o p L a u j  jm jiięj- 
eza się Reumatyczne cierpienia wjczłonkach trw a­
ją ciągle. '

Petersburg, 14 kwietnia. U ^iersa  pojawiła 
się ponadto zapalenie opłui-Dej. Raumaryozne bó­
le ubezwładniły ręce i nogi. Stan bardzo powu 
żoy. _

Kai”, 14 kwietnia. Przedpołudniem wręczono 
kedywowi egipskiemu ferman inwestycyjny i od­
czytano depeszę uułtana •

Rio Jan e iro , 14 kwietnia,. Generał Fonaega 
ciężko zachorował.

że

U n r a r  t e l e g r a f i o u i e .
a r &  | l « t Z l a i e  w  a

dnia l i  kwietnia 189J
Kun w w j; 

aw z -

epizodyczna, lecz za to silniejsza. Nadto kobieta jest 
mniej inteligentna. Jak widzimy, Lombroso i Fei'rero 
nie nznają w inteligencji rękojmi przeuiw przestęp 
stwu, — przeciwnie. Inteligencja rozwija się szjb- 
ciej, niż poczucie objezajności. -— „Jakismi prze" 
stępcami mogłjby bjć w istooie dzieci, te stworze­
nia okrutne, samolubne, mściwe, gdyby <;aiałv wl$" 
cej inteligentyi i s iły !11 Do przestępstwa trzeba byś 
obdarzonym pomysłowością, a tej brak jest kobie­
tom do tego stopnia, że niektórym Die wpadnie wcale 
na myśl popełnić przestępstwo. Nadto kobieta w* 
mniej nałogówj i namiętności; pijańitwo i gra na- 
przykład nie doprowadza jej do przestępstwa. W koń­
ca natura uczyniła kobietę łagudniejszą, bo męż­
czyzna przenosi łagodność. „Kobieta zostając pię­
kniejszą, stała się też lepszą*. Mniejsza kryminal- 
nośó kobiety jest według Lombrota i Ferrery ozna­
ką niższości; kobiety angielskie, dostarczające 20 
piocent przestępstw, stoją według nioh umysłowo 
wyżej od w łoskiib, które dostarczają tylko 5 pro. 
Anturowie nie widzą „w tej myśli nic tragicznego, 
nic pesymistycznego", bo „im bardziej istoty udo 
skonalają się przez to, że się rozwija ich organizm 
fizyczny i umyułowy, tern stają się skłonniejtzem* 
do różnego rodzaju chorób. Jakąż obfltośś postaci 
chorób wykazuje patologia ludzkiego ciała ? urny 
słn w porównania z patologią zwierząt! Ale za to 
jakaż siła żywotna w tom stworzeniu, które może 
lada chwila zachorować !u

I j ^ y a  rzeczyw iście  w dom u jej z n a laz ła  
i .h Tonrl/iw  U aki/hii lek a rz  warAzawalnTeodor rieryng , lekarz warsztwaki, otrzy- 

0(1 wydziału lekarskiego w Iusbrueku propozy- 
°bJęoia katedry laryngologii i kierownictwo kliniki 

ł^ o g ic z c e j  przy tymże uniweisyt cie.
« 2 5 ?  dla dziennikarzy. Oczywiście, skoro mow i 

toJru dla daiiennikarzy, to z góry trzeba mieć 
l arysk.ch, londyńskich itd., nigdy z a , pol- 

'P&ąj, c\  bowiem w czepkn się UW urodzili. Istotnie
% 1 to kilknmilionowy, otrzymało „Stowarzy-
v u«ennikarzy paryskich", mocą zaPisl| b 

M ^  aocuza, Landreau, zamieszkałego od wie n 
i? 'l> « m’0, stolicy Pem. W  testrmencie, prócz «>*- 
I  jD Urt‘fe jeszcze moc pochlebnych komplimen‘ 

dzieńn'karstwa w ogóle, a paryskiego w
. S & - *

czci i chleba w Paryżu, jedno z 
0 Towarzystw emigracyjnych mająca U®

„ Poo] kowanie się woteranam’ z walk naszych o 
egłoćć narodu, niezdolnymi do pracy, a roz

h„ P° c' j Europie, wydała sprawozdanie 
ł°ści ®wu’cb za r - 1891 Uowiadujemy się z 

w roku ubiegłym zebrała instytucja zeinstytucja ze 
jfj5  dobrowslnych 17.102 franków, z których

obróciła na zaopatrzenie ubogich emi- 
Mkiej1®' Od założenia Towarzystwa aż do 1891 r. 
; J( ,n 244 weteranom pensyę dożywotną, w ro-

VII Wykaz składek na budowy Domu akademickiego w 
Krakowie złoionyoh do rąk dyrektora Kasv cszoaadnoćoi 

T. Slęka

Warszawy i weszli w Błnżbę Zygmunta III. Strzel 
by opatrzone sianym monogramem jednego z tych 
artystów, tudzież herbami j Vl3ko - szwedzkiemi w 
zbiorach ce«arskich w Wiedniu, a pociiodzaoe ł  aa- 
ru króla Żygmnuta HI. dają podstawę do tego przy­
puszczenia. Dr. Stanisław Krzyżanowski przedłożył 
komieyi „Inwentarze skarbca ratusza krakowskiego-, 

ni ino wicie srebra, oyny i miedzi z r. 1541 i z r. 
1679. W drugim z nich wymienione „skrzy®*4 ste’ 
brna, w której jest pierścień złoty ai,”a8 signet sza­
firowy, na którym rznięta herb miasta kr»kowsk!e' 
go". Dalej komunikował p. Krzyżanowski treśś księ­
gi rachnnków kościoła N. P- ńlaryi % r i494 * ^°‘ 
piskami, sięgającemi aż do r. 1509, jak również in­
wentarze od r. 1584 do 1691 w UCIbie 18 kt6ie 
przyobiecał opracowań dc publ kacyi komicy* z od’ 
powiedniemi skróceniami Prof. Maryaa Sokołewsk* 
zawiadomił komisyę, że dr. A. Riegb docent uniwer­
sytetu wiedeńskiego, autor głośnych prac o dywa­
nach wschodnich, w podróży sw«j po (jjajjCyi odna­
lazł w kościele w T okach  pod Zb4rażem dywan

Wypracowane będą teraz: ustawa m onetarna i 
ustawa walutowa. Będą one zaraz na początku 
maja przedłożone parlamentom obu połów m o ­
narchii. Rokowan;a m inistrów skończą się w so ­
botę. Ze statutu bankowego ma być na razie 
zmienionym tylko artykuł 85. Postanowiono za­
prowadzić n o w ą  j e d n o s t k ę  m o n e t a r n ą  

równą złotemu pół reńskiemu.

Zjednoczony d ług  w papierach .
Zjednoczony d ług w srebrze 
Au3t”tacka ren ta  złota . . ! .
&% austryacka ren ta  (marcowa)
A kcje banku ansrro-węgierskrege 
A kcje  kredytowe . /  . . -
Londyn . . . . . . . . .
S r e b r o .............................
20-to frankówki f ś  sztukę •
Dukaty austryackie . . . . .
Banknoty banku piemiec. »a 190 ti

Wiedeń, 14 kwietnia, Kuble papierowe I19  25. 
Cena nafty 17-—  do 17-50. Spirytus 18-—: żyto 
9-0 6 ; pszenica 9 3 8 ; owibl 6 90.

iłr.
»4
94

HO
102
977
315
119

*»-
&T
49
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40
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(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)
U * -rCfi 14  k w k an ia . W inyu-- "

smo odręczue cesarza do hr. T a a f f e g o ,  jaao 
prezesa gabinetu z w o ł u j ą c e  R a d ę  p a ń ­
s t w a  n a  2P k w i e t n i a  b r.

Wledeńi 14 kwietnia, w  sali ceremonialnej na 
zamku odbyła się dzis p .zed połuaniem  uroczy­
stość mycia nóg dwunastu starcom przez cesarza

Odpowiedzialny Reduktor: 
Michał Konopińtkł. 

W y d a w a ć  I k r . J ł Q m < M k L .

wyrobn polskiego z herbami ^jśniowieckich i P°to
ckich, który wedłng jego zaania je8t j e l^nym zna­
nym nam okazem dowodzącym, że fab-yki d yw a­
nów w Polsce kwitły. Pr. R '“gl przyrzek  ̂ praCę o
tym dywanie pomieścić w wydawnic,iwach komisy'-

Dział ekonomiczny.

w ohBoności arcyksiążąt, na/Wjższych dostojników 
dworskich, ministrów, rajrych radców, podkomo­
rzych i generalicyi.

Wiedeń, 14 kwietnia. Słychać, że rotow ania 
obu ministrów skarbu w sprawio uregulowania 
waluty doprowadziły do pożądanego porozumie­
nia co do najważniejszych punktów. Zresztą ro­
kowania jeszcze meukończone. Podczas lokowań 
ministrowie przedstawił, sobie wzajemnie wypra­
cowane jswe j . -7 : jkty, dotyczące uregulowania
waluty. Treśćf "- “i projektów trzymaną jest je ­
szcze w tajemlń wobec tego wszystkie oduo-
^ne wiadomości nmeży pizyjmowaó z wielką ostro- 
żnością-

praridstawiciele banku austryacko- węgierskiego
# c Zw am  z istali dzisiaj na koD ferencyę  m in is trów

Ze składki zebranej p rzei Adamową Potooką złr. 1*3 
(a mianowiai*: Adamowa hr. Potuekn lo o  złr., Edwardo­
wa hr. Raozyćska, Edward hr. Raczyński, W ł& dyła i  hr. 
Raczyński po 10 złr., Konstantowa hr. Branicka, Ksawe­
rowa hr. Branicka po 5 złr., Adamowa hr. Sierakowska 
3 złr.).

Ze składki zebranej przez pauią nadinżynierową Celinę 
Sarową 64 złr. (a mianowicie: INN. Jakói, j udkinv i«z, Jó ­
zia Judei po 10 złr., Leon w% Merzowa, Celina Saiuwa, 
dr. M. Ishheiser, Rozalia Judkiewiezow i Rozalia W ar- 
sohauerowa, Karolina Horowitzowa po 5 złr., d r. S. Sare 
i dr. Henryk Judkiewioz po 2 złr-

Ze składki zebranej pi zez pana Władysław! Floryań- 
ikiego w r r a d ie  5s złr. złr. 10 ct. (a mianowieie: prof. 
dr. Pawlik, d r Maysel dvr ktor Tomar, radca eee Wo- 
kauka, redaktor Sekik, Dambek właść dóbr po 5 złr., 
Franciszek Maes właść. dóbr 5 złr. 10 cl., 4. Sitka 4 złr. 
Maras, K ittl, Hlavao, Veg«ly no 2 złr., Samberg art. dram. 
1 złr.)

Ze składki zabranej przez p. Stanisław a Ostaszewskiego w 
Klimków0® 46 złr. (» mianowioie: St. Oetaszawsfci, Jan br. 
Potocki Adam Trzeoie«ki po io złr., Marya hr. Dziedu- 
irJc k a  Emma Ostaszewska po 6 złr „ R. Madejski 3 z« ., 

i L f  Jakiel, St. Bobowski, Beri, E is po 1 złr.)

1 jtó. v m  przyjęto nowyoh 23 Prczeseii jest p. 
1 ’ Rłocisiewsk..

rózef Jaki®1’ c e r l> Eis po _ .
7« okładki zebranej przez panią A leksantrow ą Czeoho- 

wa w Krakowie 26 złr- (". m ian o w ic , L aura Zubrzyeka 
i  Rabki 10 złr., Helena Lisowska Ohmpia Jankowska po 
5 z łr leksandra Czeehowna 2 złr,, j  -zafa Czyrmańska, 
N N  J u l i a  D ziw ott, Stanisława Dzm aott oo 1 złr. .

'm  sk ładki zebranej pr feZ 
w Kra" riwio 04 złr ta  miano »ioif Ur. W ł, Lisowski, dr.

t £ .  * ■ l M a - ■*-J- K“ t a ' ■

Gal. akcyjny Bank hlpnl®nnny. Ouogdaj od 
było się walne doroczb® zc ron:ladzenie akcyona- 
ryuszów.

Przewodniczył p. Siem ieński-Le^1'
cki. Sprawozdanie z czyDB°scl Przedłożył dr. Czaj­
kowski, który oddał przed0WSZystkiem hołd i j®”11 
łem u dyrektorowi śp. Hef«ru0^ i. W roki1 ®bec'  
nym obchodzi Bank hipoteczny 25 letni jubileusz 
swego istnienia. Dla uświetniQjjja j-oszniey ,oj
przeznaczyła Rada nadzorcza 25uoo złr jako da­
tek jubileuszowy do rozaz1̂ 11 między urzędników 
stosownie do skali lat służby, a 0próCz tego z ka­
pitału 15000 u fu ido wała s^ypendya dla synów 
urzędników bauku. którzf P° złożeniu egzam inu 
doji żałości poświęcą się wyższym studyom w 
akademi1 haQdlu%vej , p ^ u ^ a i r ,^  jednorocznej 
praktyce w zawodach b»0.dl°Wyeh, — a nadto 
roczD ą-wpłatę Banku do ' anduszu emerytalnego 
urzędników podniesiono * na 10.000 złr. ro­
cznie.

Zamknięcie rachunków ^  ^  1891 wykazuie 
nadwyżkę ezygtPg0 zysku 471.196 złr. 91 ct.

Z końcenj roku 1891 , , hipoteczne wy­
nosiły 28 841,400 złr w ratach po-
życzkowyeb przedstawił) o^ o 1,059 633 złr, 
Eskont weksli wyuosił 2 i . ^ 0,of d złi„ spłacono 
19J 85.742 złr., procentu od 'skontu przyniosły 

złr. Dział k o m iso ^ o ^ -^ o w y  przyniósł 
^8-703 złr. Kasy zaliczkowe w centrum  i po fi- 
liach przyniosły zysku 54-Od1 złr. W dziale han- 
dlowym odpisano ‘ strat a ^ o ś c i  34.350 z K  
później jednak odzyskano z '5 ° .  napowró z£  
oto® ' P ,lndusz r e z e )• w o w ‘' zaJn 711 u
8^8.443. nadzwyczajny 100 0°° Do fund u, z u

V  14 r i r -
y  ¥ ? S *  2S*> S 2 8 '0 0 0
f i n w - r t l  do B ad , w jb r,n o  Tom'

Stadnickiego i S. Horow1

Rubrykr aNadasłane* rR> poetodzl wT Htdak> 
ry ' irłora też żadnej udpowiadzlalnoMl za nią 
nie przylmujó.

n a d e s ł a n e

skarbu. Dotychczasowe narady z przedstawicie 
lami grupy Rotszyldowskiej, posłużyły ku obu­
stronnej informacyi. Jak się zdaje, w pierwszych 
dniach uajuliższej sesyi rozpoczną się obrady 
parlamentarne nad przediożeniami, dotyczącemi 
uregulowania waluty.

W kołach finansowych przypisują półurzędowe 
znaczenie doniesieniu monachijskiej Allgem. Z tg , 
według której wartość guldena ma wynosić 2 ty10 
franka, czemu odpowiadałoby agio złota 119. Ta 
sama gazeta zwraca uwagę, i i  przy ustanowieniu 
relacyi trzeba będzie lakże wziąć pod rozwagę 
tendencyę kuisu złota, jaką wywoła wprowadze­
nie złotej waluty w Austro-W ęgrzech, aby przy­
gotować się z góry na niebezpieczeństwo coraz 
większego podnoszenia się wartości złota.

Wiedeń, 14 kwietnia. Taaffe powrócił ta  po 
południu z Śląska.

Praga, 14 kwietnia Politik  donosi: Staroczeski 
klub stron nictwŁ narodowego postanowił, iź m ę­
żowie zaufania maią pozosiać w sejmowej kom i­
s ji do odgraniczenia okręgów że przed podjęciem 
na nowo rokowań mają złożyć oświadczenie, zgo­
dne z manifestem z 15 lutego i że zawsze 
działać w porozumieniu z klubem.

Budapeszt, U  kwietnia. Szapary i Josipovich 
odjechali z Wiednia.

Berlin, 14 kwietnia. Wobec doniesień dzien­
ników francuskich oświadcza N ordd. Allg. Ztg. 
że rząd nie wygotował nowego przedłożenia woj­
skowego i że me oddano go specjalnej koraisyi, 
celem przeprowadzenia nad niem obrad p rz .i-  
wstępnych, kw estya, czy zwiększanie się liczby 
udności w Niemczech 1 powiększanie armii w 

ir nycu państwach Europy, nie W affpją, ;iby i 
Niemcy Ukże zwiększyły 8W^ s i| J  ^  _  jest 
nrzedmiotem poważnych badań na razie jednak 
me powzięto w tym względzie ’ żadnego postano­
wienia.
, f a rVŻ, 14 kwietnia. S enat nrzyjął jednogj- 
snie kredyty na D ahom ey i Sudan. Parlament 
odroczono do 17 maja , -

Nieregularne t-awienia,
nieżyt żołądka, niestrawność, orak apetytu, 

palenie w  żołądku  i t. d., tudzież
n i e ż y t y  d r ó g  o d d e c h o w y c h ,

saflegmienie, kasecl, c ltypka , są temi choro­
bami, w których

naiezyatn 
min —  w n d r  rnlhamlna

T rO Z A W A  A .  KA LICZNA,

wedla orzeczeń słynnych łlkaćży używa się 
z szczególnym skutkiem. ( I I I )

Przy grach I zakładach, przy składkach i zapisań
pamiętajmy

lo T o r a z y s to iifi  „ S z k o ły  L iiio v e i“ .

I  Wszelkie papiery warrośeiowe
b a n k *o ty  z » g r a i i « » «

i  m o»ety
lripuje i sprzedaje 

pod n « jK o n y» tn l.i« ze » l

£&flfor f W W
filii c. k. uprz- ^aIi0-

§  Banku hipotecznego
Krunwiśi Rynek, I. 30.

Zlecenia z prowincyi uskutecznią 
- „  Bie odwrotna pocztą b e r  d o l i c z e n i a
j j j

r

czy eh uchwalił, aby wszjsfkie Pr * ^ :
ny wysłały swych delegatów do Lf>ge



Dyw any, Poduszki S I M M ,  Hafciki ia  W ilie , Kanwy Kongresowe la  s e rie ® , Zarzutki aa a u t a  E C f t .  s m D O W I C Z ,  K r a k ó w , Sukiennice,
Nr. 87. N O W A  R E F O B M  A K ralrńw  1 5 K w ietn ia  ^

Obwieszczenie.
W Wydziale powiatowym w Bo­

chni odbędzie sie dnia 21 kwietnia 
1892 r. o godzinie 10 przed połu­
dniem licytaoya^ **a budo iw ij 

w  W iś n ic z u .
Cena wywołania 5728 zlr. 98 c t ,

w ad y u m  l u % -
Plany budowy, kosztorysy i wa­

runki licytacyjae przejrzeć można 
w biurze Wydziału powiatowego
W  B o c h n i .  973 i

Wiśnicz, 18 kwietnia 1892.

J S n c b a l t e r
biegły korespondent tak w polskim, jak  niem ie­
ckim języku, poszukuje odpowiedniej p o s a d ]  
w zawodzie n a m d l o w o  -  p r a e i u y s ł o w y m  
jako kasyur lub rachm istrz w więkstym  skarbie 

gospodarskim.
Zgłoszenia Jo L. 821 Centralne Biuro oyłoszeń, 

Lw jw , Kopernika II. 9*5 3 ?

Nauczycielka, Polka,
jw .zuki.je miejsca do początków jeżyk" peJ k ie­
go f< aneuzkiego, niem ieckiej:', fortepian" i robót 
ręcznych. — W irtSE osiL ®  ^ am l iL  S 1* ormy 
ped lit. BK Ł . Z . S 8 i 3 S

Maszyny do szycia 
S A M O U K A .

z najlepszych fabryk zagranicznych. Pomimo 
ogromu go cła sprowadzam tyJso pełuem ' “ a. 
g jn am i. S p r z e d a j e  r o c z n i e  8 0 0  s z t u k
bez agentów lub faktorów Raty tygodniowe 1 
zfr., mi' sięcznie 4 złr. Gotówką lOjfc łaniej. 
D la  odbiorc n większej ilość ceny fabryczne. 
Czółenka do maszyn S inger- 8 3 *uni., igły po 
8 cent. N ioi prawdziwe Clarka 158 meti, 7 et.

JÓZEF IWANICKI
Ł i W Ó W , H o te l Ż o ria .

Filia: Kraków, Rynek, 25. 42f9
Proszę żądać oenników, proszę o łaskaw e zlecenia.

N ow o o tw a r ty  664 6 7

SKŁAD WIS
Sykstusa Wojciechowskiego

(Bracka, 9, w Krakowie) 
poleca  w in a  francuskie, węgier­
skie, auetryackie, reńskie i s/am 
pańskie w  w y b o ro w y eh  g a tu n k a c h , 

ftny od 50 ct do 6 zir it butelkę.
S y k s t u s  W o j ^ U  c h o w x k i  

■i. Braoka L. w Krakowie.

L. 7415/1.

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa podaje do powszechnej 

wiadomości, iż celem d o s ta w y  n a f t y  d o  o ś w i e t l e n i a  p r z e d ­
m ie ś ć  m i a s t a  K r a k o w a  i  b u d y n k ó w  m i e j s k i c h ,  w  
c z a s ie  o d  1  c z e r w c a  b . r .  d o  o s t a t n i e g o  inaja^  I S 9 8  
r .  odbędzie się w  d .  2 7  k w i e t n i a  b , r .  w  W y ^ i a l e  e -  
k o n o m ie z n y m  M a g i s t r a t u  o g o d z . l i  w  P  ' ł a d n i e  
publiczna licytaćya za pomocą ofert opieczętowanych, marką stem­
plową na 50 ct. opatrzonych.

Wadyum wynosi 500 złr.
Należycie ostemplowane deklaracje piśmienne (oferty) będzie 

się przyjmować jedynie od właścicieli kopalń i fabryk nafty
Warunki licytacyi można przejrzeć w Wydziale ekonomicznym 

Magistratu w godzinach biurowych od godz. 11 do 2 w południe.
Zastrzega się, iż oferenci obowiązani są przy licytacyi złożyć z 

dostawiać się mającej nafty próbkę w ilości 8 litrów.
l lc g fs tr a t  stoł. król. in. K rakow a*

Kraków, dnia 4 kwietnia 1892.   974

X » 0 < X K » r > O < ! K X W < K H K W H 3 0 t t < « H X S

rwstuksj* tię od 1  m a j  i b .  ; 
K o t r e j g a  d i i e c i

bony, izraelitki.
n i z m  meścią krawicczyzny i  k ro ju . 
Mogąca udzielać początków gry na for­
tepianie mają pierwszeństwo.

Oferty z fotografiami przesłać należy 
pod adresem : l l c r m a n u  R e J e h  w  
W a d o w i c a c h .  958 2 3

BIURO SWIDERSKIEGO
w T s r n o '* !*  4ii 37 0

(m a  z a r a z  d o  g p r* © d ® n ia  hardzo tanio

b u d y n k i  f a b r y c z n e
przy eUoyt kolejowe j

Handel pod firmą

F .  E I S E N B E R G E R
daw n iej B . T a  tern a ch t  

ulica Floryańska Nr. 9 w Krakowie
poleca «wój świeżo zaopatrzony sklep w towary 
kolonialne, jako też w owoce południowe oiaz 
ziem niaki wiedeńskie luO kg. po 4 i 4 50 złr.

Wica w różnych gat.inl.ach, jak  n a p rz y k ła i:  
W ino t. ggierturio białe stoł. but. .d  50 ct. do 1 złr. 

„ yeslauskie ezerw. „ „ „ 45 „ 1 ,
ł>ia łe „ „ „ 40 i , '  i  ,

W szelkie towary sa w najlepszym  gatunku i 
po ceracti bardzo umiarkowanych 936 5 6

Oostm arh, zamiejscowe są załatw iane niezwło­
cznie odwrotną pocztą 

W sezonie dziczyzna, jarzyna, świeże owoce.

Interesująca książki i fotografie-
Najnowszy katalog danuo i upłatrii za przy - 

słoniem 10 ct, marki na przesyłkę.
Wy^ełka oa próbę 3 złr.

P .  T a n  K l i n  g e n ,  Y e r la g s g c s c h & f t, 
A in s te r d a m .  923 5 6

R o z s y ł k a

Wody Szczawnickiej
ze z d r o jó w

Józefiny, Magdaleny, Szczepana i Waleryi
I już rozpoczętą została 1 można takową nabywać na zamówienia 
u Henryka Mattoniego w Wiedniu, albo za pośrednictwem Na­
kładu zdrojowego w Szczawnicy lub też ze składu Mattoniego 
u H. Zoelluera w Starym Sączu, także w Krakowie u Wi­
szniewskiego, apteka pod Gwiazdą, J. Wentzla, J. GFoldwasaera;

1 w Tarnowie u N. Trauma; we Lwowie u Wiktora Groldbauma 
l i E, Mendrochowieza; w Warszawie u Dra T. Heinricha, yj 
; Kucharzewskiego. apt., Spadk. Karola Lilpopa i Edwarda Treu-

tlera, i Leonarda Ziemińskiego. M
Z a r z ą d  z a k ł a d u  z d r o j o  u ' e f / °  3

656 3 6 w  S z c z a w n i c y .  3

D O O O O O O O O K » » ) O O O O t O O O O O ^ ^ » »

O r z e c z e n i e
u r z ę d u  c h e m ic z n e g o  s to ł .  k r ó l .  m i a s t a  Ł v o u a .

X
N ie z r ó w n a n e j d o b r o ć ^
tych tutek dowodzi, 
obecne orzeczenie1 
chemicznego urzędu 
król. stoi. miasta 

Lwowa.

L. 16.148/1892.
Do pana Stefana Wierusz Niemojowskieyo

fab rykan t- tutek eygaretowych we Lwowie.
Z polecenia M agistratu z d. 24 m arca 1892 L. 19 .148 , 

'zb ad a łem  nadesłany przez pana papier oygaretowy, o- 
I znaczony wodnym napisem  „S. W. N iem ojo .rski“ i j  
, znalazłem , że takowy nie zawiera żadnych niewłaśoiwyeh , 

składników i tak pod względem wydawanego procentu 
i popiołów, jak  i wydobywający 8fi się dymów odpow iadaj 
! zupełnie wszelkim wymogom hygienioznym.

Z miejskiego laboratorynm  chemicznego.
IZ prezydyum  M ag istra tu : Lwóti, 30 m area 1892.)

hłóchnacki w. r. Dr. M. 0. Wąsowicz w. r ,
prezydent. zaprzys chemik m iejlki i sądowy

'Tutki hygienlczce S. 
W. Niemojowsklego 

niezawierają ładnych 
' zdrowiu szkodliwych 

składników.

Do nabyli a w sklepach 8 . W . N ie m o jo w s k le g o  w e  L i o o w i e  T ea tra lna  3, Jag iellońska 6, 
W  K r a k o w i e  Sukienn.eo 28, oraz we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach. 

O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  n a ś l a d o w n ic tw e m .  'K ę  
Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firmą S .  W . K i e m o j o w s k i  dołącza się powyższe 

orzeczenie urzędu chemicznego król. stoł. m. Lwowa 831 4 4

p o o o o o o o o o o o o o o o o a o c o o o o a o o g

JAN  S. ZUBRZYCKI I
autoryzowany i zaprzysięgły

architekt cywilny.
K r a k ó w ,  u l.  W o lsk a , L .  17 .  478 15 o

S O O O O O O O O O l O O O ^ O O O O l O G O O O O O O O ł

W i e l k i  w y b ó r  w i n
p o l e c a

królewska węgierska centralna piwnica
pod dozorem i kontrolą k ró l.  węgierskiego rz ą d u

przy ulicy Szewskiej, Ł. 27 (obok plant).
W in o czerw one ft b ia łe  w ę gie rsk ie  od 2 zlr. 20 ct. za garniec, 

lub te same od 4 0  ct. za b u telk ę.
S z l a c h e t n i e j s z e  w e d ł u g  o r y g i n a l n e g o  c e n n i k a .

Nadto wszelkie win a zagraniczne, koniaki francuskie i węgierskie
844 b 6 Z D  r z ą , d . .

S S I E

■*Łu.» a t i u r .» a d o b r o c i ,  z  
n ajczyściejszych  sk ładn ików  wy­
rabiane piw o 4 o

z  B r o w a r u

Arcyksiycia l I M i f a  w Żywcu
Główny skład

w  K r a k o w i e  
przy ulicy iw . Jana, pod L. 9. 

sprzedaje po następujących cenach : 
P iw o  C e s a n k ie  lO  ct.

,, M arcow e 13 
P orter 16
A le ]6

Przy odl.orze 10 but. ] »wa M ir- 
c< 'W «go i Oesarsidego c dpow. rabat. 
BuWUież przyjmUje zamówienia na 

P ^ o  w beczkach.
J u l i a n  O l s z e w s k i

99
99
99

RAFINERYA SPIRYTUSU
1 c . h .  u p r z y w . k r a j o w a

1 1 1  K U d f ,  L E f f l C l  i  U i |
ROMANA lir. P0T0CKIE60 

x v  Ł  a  ń  c  u  o  i  e
z a ł o ż o n a  w  r .  1 8 3 8

poleca Szanownej P . T. Publiczności swojo zuane z dobroci i przeważnie 
z owoców w y rab ian e  w ód ki, jako to :

mm, B080LIS7, WÓDKI NIBSLODZONE, oraz H f
i  p o d  g w a r t .  u o y i ą .

P raw dziw ą
Przebiło 50 lotnie istnienie fabryki i ogólne uznanie Wszystkich 

państw zagran icznych . daje najpew niejszą rękojmię o J eJ  * ó r o w j 'c I *  § ■  
i  d o sk o n a ły c h  w yrob ach . fa

O y t r z e Ż B U l o .  Z powodu licznego podrabiania naszych L a 
wyrobów przez nalewanie lichych wódek do naszych fKszek i z nasz ł R f 
firmą, zwracamy uwagę Szan. P. T. Publiczności na o c h r o d '  J ł
i» e , znajdujące się pod kapslą każdej flaszki i na k » P Bf e  o p a t r z o i ^ M  
f i r m ą  f a b r . i  k .  , a wszelkie podrabiania i podszywanie się p0^ firnję |  

s ą d o w u i e  ś c i g a ć  b ę d z i e m y .  955 3 19 h l

x  5 x T 8 r ^

a .ż n e  d l^
m .  M a m i

Tyiko prawdziwe, szlachetne kamienie
w  o p r a w i e  :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n c j a  2369 r»7 o

Fsrdpauda Hofmanna, ulica Grodzka, 26.

F A B R T B ^  j

Cukrów deserowych i CzekolaW
A. N O W IŃ SK IE G O  s

w  K r a k o w i e  , u l .  j
poleca łaskawym  względom Szan

Publiczności, na święta : ^

B A R A N K I
od 6 centuw, do I z 'r- 

C u k r y  d e  s  t  r
wraz z pudełkiem 1

Z głębokim szacunkie® .
A. J f o W lŚ ^

Va

912 3 3

TUTBI
( a i L H Y j  0,

z najlepszych francuskich bibuw*’̂ .  
grodzone medalem na wystawia *r 
sk ie j, częściow o i  k u rt011

poleca 0
- F .  S z n k i e w i % «

w  K r a k o w i e  ‘ 
R y n e k  g łó w n y ,  L i n i a  A

Wieś Pleśna .̂
w powiecie Tarnowskim, o jednę s t a y t  ' j f l  * 
od Tarnowa o d leg ła , ze staey^ kol. ‘ P-ięW  
miejscu, obejmo ją .a  680 morgów zis®1' . ,ruf' 
tem przeszło 360 morgów lasn reszta 
łąk i itd  , z dobrą glebą pszen.ozną, j?1*
(*o w y d r ie r ż n w ie i i i a  lu b  o °  
d a n i a .  Bliższa wiadomość n włMÓe'K, S9 

n a  m ie j s c u .

B  A  Y  Ł 1  n  A

s a l i c y l o  w o - k a u c z u k o  w y  p l a s t e r
jest niezrównanym  do gruntownego, bezpieoznego i nieboleanego usunięcia

o d g n i o tk ó w  i  w s z e lk i c h  n a r o ś l i  s k ó r n y c h .
1 paczka tego znakomitego p lastra , z dokładnym  opisem  użyoia , kosztuje 30 . t . ,  pooztą 35 ot., 
zi> p r z y s ł a n i e m  g o t ó w k i  w  m a r k a c h  l i s t o w y c h .  Zamówienia przyjm uje tylko 
a p t e k a  „ z u m  r ó m l B o h e n  K a l . o r “ ,  W i e n ,  I . ,  W w h l z e i l e ,  M .

H u g o  B a y e r ,  a p t e k a r z .  266 24

F R A N C IS Z E K  C E M B R O N O W IC Z
m a j s t e r  s z e w s k i

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  ś w . T o m a s z a ,  2 1 , 
filia ulica Floryańska, L. 15,

poleca w doborowym zapasie

obuw.e damskie od 3 złr. 25 c t , męskie 
od 4 złr. 25 ct, i wyżej i dziecinne, wła­
dnego wyrobu z najlepszego materyału.

Reparacyp obuwiu I kaloszy uskutecznia się szybka I tania, 258 58 0

f1 X«T«, s e z o n !

!

W  d n i u  1  m a j a  
g ó r z a  puszczoną w ruch

Kwiaty wiosenne
umo-trwot, wyeiuki nnjp.erwej kwitnąoe z wio­
sny. B ra tu  foldze jOne, Niezapomi­
najki, OoZdziki holenderskie, Ntoarót- 
kl ,l,ałe, różowe, pąsowe, Campannle, 
dzwonici, Prlmule, pierwionski, Dielitra, 
.eree nadobne itp. wysyłam za /aliozką po ce­
nie bardzo przystępnej. Zarząd ogrodów 

W Olszy poczta Kraków.
634 6 6 Ml. y j k h ł ń s k L

2 drokArai Swięikowej w

r. b . z o s ta n ie  vr Aag/lewiiikach obok łf®*k 
x x o  v v a  p i e r w s z a  p a r o  w d >

; i l i
a mia“|*w.cie ■ 3„Bieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, ,.Verblenderow“ , 
wek, .„A. ikerów- . cegieł studziennych, gtemsow., rur^drenowych, dachówek itp. 
p ł ®elvP. tt*®wy zbudotruny w edln g n ajnow szej k o n s tr o k c y f.

materyaj do wyrobów zbadany na miejscu i uznany za najlepszy P^ez 
pierfl nZe p JWagi fachowe.

Wy™by wszelkie uskuteczniane będą punktualnie 
sunkow  PP. Architektów  i Budowniczych.

Z a m ó w ie n i» p r z y jm u je  ju ż  obecnie o k a żd y m

przed tbm
c, b . n p r ij  w. F a b ry k a  p ojazd ów  ałchustala A  Cle. 

K T e s s e l s ó . o r f  ( M o r a w a ) .
Założona w rokn 1850. Założona »  rokn 13-50.

S k u t k i
nadużyć niszczących zdrowie 
i trw 
nyoh
i trw ale UNunąć , poucza jedynie w

wydamaoŁ rozpowszechnioJ® ‘

O
książka illn s tro w an a :

D r a  R e t a u ’a

chrona własn*
Cena wydania polskiego 1 

Cena w ydania n endeckiego 2 dx-■' 
Tysiące znalazło w niej © hjBÓ® ? 

n i e  s w y c h  c i e r p i e l i ,  » uiy% .
kuracyi w książce tej zaleconej, B fll
n ą  s w ą  s i ł ę  m ę s k ą -  Za
niem franko należytoaei otrzym . się * 1 1 . 
ke W kopercie frauko przez Mag y  
W ydawnictw a R. F . Bieiey w L ip '^  
(Verlag» Msąazl.. Lelpzifl , Nenmarkt 
w Niemczech;. 1838 *

W Krakowie ma na składzie 
g  . r i . l t *  J .  JM. H i m m e i b l a d ® *

Piękny fol warJ*.
45 morgów w jednej p a rc e li , * d w o te ^ ^ fc  
pokojaoh , z ogrodem , z budyakan g° OeU' 
ezemi w dobrym a ta n ie , z komplciay®. . 
tarzem  żywym i martwym, udlogf '  i**
gi od Krskowa, a  15 m inet od staoj 
laznej, d o  s p r z e d a n i *  lub w y d * »  ir
w le n ia  za złożeniem kaueyi i  odkoLg p  

wentarzy *

Dom nowy dziedzińcem do
Wania, wytwornie wykończony, o 7 okn® j#j 
tu , przy nowej ulicy postaw iony, na 
podatkow wolny, d o  s p r z e d a n ia *  Z„ot& 
około lO.OuO złr. gotówką, reszta przy 

Vi iadomośe w  B i n r z e  k o m in ® * ' 
J a w o r s k i e g o ,  ul. Grodzka, L. 80,

<ł

i  f a l

Ta naj'wlęk&za i *  największym rozwoju będąca fabryka tego ro d za ju , pędzona p a rą , 
dostarcza wszelkiego rodzaju elegancko i dokładnie odrobionych p o ja z d ó w , w ó z k ó w  
eia p o l o w a n i a  i z b y t k o w n y c h ,  w o z ó w  g o s p o d a r s k i c h ,  o m n i b u ­
só w , k a r a w a n ó w ,  w o zó w  p o c z to w y c h  itp  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h Tm

z  r z e t e l n ą  g w a r a n c j ą .  
C e n n i k i  d a r m o  i  o p ł s t u l e .

l ! U U U U U  "  1 X i  4M.4WV 11
Zakontraktowawszy znaozną ilość 0* jp*' 

falcowanych w Niepołomicach na ^
ofernję takowe PP. Odbiorcom pod b#r 
rzystnem i warunkam i. ^

Posiadam  rowLież dachówki fr..nc*8JGpłtJ 
daohówki zwane „Jlłówka“, wyrabiam’ r  
ee parowej obok Białej, i to wyłąezn.® 
żej podpisanej firmy, zakontraktow »w* ’/  f  r  
oały i wyłączny wyrób owej fabryki 

Jiłów ka, wyrabiana z gliny jiłowej. 
się wskutek tłustośoi m ateryału nieprze® 
śeią, trw ałością, w ielką lekkością tai- 
że nawet budynki kryte gontem mogą beJ ^

w e d łu g  ry  
697 8 10 

c z a s ie

Zarząd dóbr „Łagiewniki14,
poczta Podgórze.

k  i s t
1806,

H A ^ D F l d  W I \  
G r a l e w s

w  K r a k o w i e ,  u l .  G r o d z k a ,  Ł .  J t ,  założony w r. 
utrzym uje na  składzie

w in a w ęjsh rsk le, a u s tr y a c k ie , fra u cu sh ie , 
sh-i^ i  inne; Cognao I a r a k i fra n cu sk ie

i sprzedaje takow e w większych lub mmejszyoh ilościach p o  c e n a c h  u m i a r k o w a W J c h .  a 
Ł o K  1 Ś w i e ż o  o d n o w i o n y ,  r

^ © n n l k l  b e z p ł a t n i e .  914 5 f i j f

Krśkowie.

jferdzu piękny zbiór próbek dlajklientów prywa­
tnych g ia tis  i franko. — Książki wzorów dla 

krawców niefrankowane.

Katerye na obrania.
■ oru.ńen i Dosking dla P' zewieiehnego DuchO' 
^leństwa pizepisane uLiformowe sukno  dla  0. 
*• urzędników także dla w eteranów , >:trały 
°Bn owej, na llberye i d la gimnastyków. Sukna 
ua bilardy i stoliki do k a r t ,  takz« nieprzepu- 
8j;czająoe wodę lodeny na ubrania do polowania, 

materye do pranln- 
Pledy do podróży od 4 —14 złr.

Kto chce mieć wartośolowe, wytrzymałe, czy­
sto wełnlaae materye sukien- a nie tanie 
Szmaty, zaledwie warte roboty , jak ie każdy 
handlarz po domrch roznosi, niech się nda do

im S t l t a f s t e o  v  B e r i .
Stały skład sukna przeszło na V» miliona.

Największy wysyłkowy interes stałego lądu.
OstrzeżenieI P . T Publiczność ostrzega się 

przed firm am i, które polecają „resztk i11 i „ku- 
pony“ po 3 m. 10 otn i t. z. odeinki na  ubra­
nia salonowe. Już  w tem podawaniu równej d łu ­
gości leży widoczny szwindel, gdyż takie resztki 
i‘P wycinano są  z wysztych z mody, nszko- 
dzonych | „ie dających su, sprzedać materyj.

Tak« śmieci, które owe firmy z Siej lub Siej 
ręki zakupują, zaledwie trzecią częśó ceny ku- 
pna są warte. 725 6 18
Wysyłka tylko t a  zaliczką, nad 10 zlr frin.cn

Korespondeneya w niemieckim , węgierski®, 
czeskim, polskim, włoskim i frauuuskim  języ “Q.

P r a w d z iw a  n o w o ś ć  *1
Sos tatarski do święconego

b u td k a  >/, lit- 80 ct. 949 2 
S ło ik  m a r m n lw d y  g ło g o w e j

do manurk' w 5U ot.
w  r e s t a u r a c y i  T u i l i ń s k  L e g o .

F r t  wyroliw Łlinianycii
w T rzeb in i potrzebuje

zdolnych kaflarzy
* dob rem  w y n a g ro d cen iem ,

118 s ia łą  ro b o tę . 885 3 3

T M i  U O D l i W A
( U o ic n s  l n n a t a s )  368 18 3

nasienie świeże i pewne na g ru n ta  sushe Im 
mokre zupełnie liche, na pastw is1- 1 wy bor d l  ro ­
ślina, raz  zasiana trw a k ilka  i»t. J e d e n  k o ­
r z e c  wraz z workiem kosztuje #  z ł r . ,  przy 
zakupnie nar. s t o  I s o rc y  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamó? ienia uskutecznia J .  B n l-  

s ie w ic z ,  skład  nasion w B o c h n i .

» * * k 1 zp wuwj imi J *g 5 wuooui, oX t A
584 11 12 ^  konstrukeyi daohowej tą  dachówką b y e ^ j jJ J  

i staw ia mocny opór przeciw mrozom i 8 <Pj 
Posiadam dachówki w opnln terowa" j  jUJ 

rodzaj dachówek, kiuryoh krycie w y p a ® * ^  
taniej, aniżeli a. .o i‘ ’ł°m ą, posiadam 
kładzinuwe .V ęrb lrn d ery“ .

W yrabiai 1 również rurki drenowe
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t u  łąk , a  przez koinisyę uznane jako 
doi yohizas wyrabiaue w krają.

Do przewozu na kolej«oh u zy sk a łem ’r 8 
redukcyę kolejową. 7"ut*i

W ik to r  LubH«*f'9j  
Kancelarya w Krakowie, ul D ie tlV ^ £

% Posada do objęcia 5
W ymagana biegłość w języku p oiakiXfo 

mieokim i znajomość rachunkow ości, „j ł . 
żyć potrzeba kauoyę paru tysijoy.

Bliższa wiadomość w  b iu r z e
ulica Grodtk*t f ł .  J a w o r s k i e g o .
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MIT-TOII

£ \ B L A/\ic .

w  łooza zzua imzMissim (
A p ro l.o w tn e  przez 

A kadem ią  nea> :zną 
w P a ry ż u , adop tow ane  
przez F o rm u la rz  cfk. 
c ilny  francuzk i, sank- 
c lonow an  p rzez  -auą 1 

M edyczną w P e te rsb u rg u

Prawdziwy amerykański

„i£oński ząbu
j u ż j o t r z y m a i  h a n d e l

Edwarda Fuchsa
951 2 S

8 Posiadające równocześnie j
i żelaza, pigułki te skutkują wyU’~ j 
wszystkich rodzajach chorób, któr* i

S łuje zarodek skrofuliczny ipuchliW  pf*?” J 
nie kanałów, humory, etc.' s ła b o ^ e s l111 
ciw którym, zwykif żelazo jest ,

M  bezskutecznem; w Chlorozie j
wLeuoorrhóe (białych uptewach)’ gk 

Mk norrhóa Izatrzymeme zupełne
•  we reffulamoicil, w Suchotaob, , t \e ‘ ,  0  

organicznej etc. Ostatecznie P0“,dxf7o M 
M lekarzom środek terapeutyczny. lfl)o 1 ? S  
0  czaj silny, do podżywiania orgyjreCtOf '
J w sm acnunie konstytucyi lim**”  | 

słabych lub oiłabionych. _.n«ut*m ( 
N .B .— Jod nieczystego 1°"L„«bi f i i 

9  żelaza, jest lekarstwem n iep c^ isi . Ł I k J
: drzażniającem. Jako ó«w». pjęute’ I 

auteatyczności prawdziwy*^ »ierW 1 i 
BUnoarda i zdać należy, **“

V  srebrze ł podpis nasz ni- /IZ & rJt 
A  niniejszypolos * u sp 
^  du nslonoj etyjuery

S  Aptekarz w Pirytu, >p*.!!?iagTW.
WTeTnieoAć ‘ '  a e a |Ś 9 r

U J 6 a ó

Fijiiar. s WryM br*śi lijalkowskiśk w Bielaka
w Krakowie. ....... .....................

OdpowinKłelnj n fdoa drukarni A*


